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Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) 


„Nowa Reforma wychodzi dwa razy dziennie. 

Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 

name: popołudniowy codzienniu z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Prenumerata wynosi: 


uprasza się nadayłać wprost do Administracyl 
„N. Reformy* w Krakowie. 
Adres Redakcyi I Adminiztracyi: Kraków, ulica Jagiellońska 10. 
Telefon Redakcyi i Administracył Ne 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 507.484 
Rekopisów nadsyłanych bedakcya nie zwraca : > 
We Lwowie sprzedaż numerów po-12 hi.: w Biurze dzienników A. 
Kilińskiego 2 i w Biurze Płohna, ulica Karcia Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesytką pocztową 12 hal. 
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lutego 1907. 


wą: 


zm 


a i oA 


lek (Wollzeiłe), — W Paryżn Soo 


Rok XXVI 


Prenumeratę przyjmują! 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy" 1 wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
administracys „Nowej Reformy", — Główna trafika w Rynku. — Agenoys J. Hopoasa 
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, ul. Szewska — Hande! J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 

Łamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karoia Ludwika 11, 8. Sokołowski, Pasaż Hausmans 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedał pojedynczych numerów), I Woilzeile 6, — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
8 Vogler (tukże w Hamburgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipsxu, Bazyieł i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 

iété Mutoelie de Publicité A. Lorette, directeur, 61 
- Rue Rougemont. a i 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracye „Nowej Reiormy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słańe po 60 h od wiersza za każdy raz. — @łosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, nastzpny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oenę 
Z kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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0d administracyi. 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o wcze- 
na nadesłanie prenumeraty. s 


„Nowa Reforma" wychodzi obecnie 
dwa razy dziennie: 

o godzinie 5 rano i o pół do piątej po południu. 
_ Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż- 
szoną i wynosi miesięcznie: 

w Krakowie: 2 korony; 

w kraju: z jednorazową przesyłką 2 KOT. 

„70 hal, z dwurazową przesyłką 3 K 20 h. 


Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru- 
kującej się w felietonie naszym powieści St. 

eromskiego p. t: 


- „Dzieje grzechn”,! 


Bülow tryumtator. 


Na krześle kanclerskiem w Niemczech zasia- 
da od lat ośmiu mąż stanu, którego uważano 
powszechnie za uosobienie dyplomatycznej gład- 
kości i kurtoazyi. Zwłaszcza w polityce we- 
wnętrznej starał się on nadać każdemu swemu 
wystąpieniu taką formę, ażeby nikogo zbytnio 
nie podraźnić, nikomu nie ubliżyć. Nawet gdy 
Btaczał w parlamencie zacięte walki z stronni- 
ctwem socyalno-demokratycznem, czynił to w 


sposób umiarkowany, a nawet do pewnego sto-| 


pnia uprzejmy. Wyjątek stanowiły tylko jego 
wystąpienia przeciwko Polakom, lecz to nikogo 
nie dziwiło, gdyż wobec ludności polskiej i jej 
reprezentacyi parlamentarnej wolno być w Niem- 
czech bezwzględnym, a nawet brutalnym, jako 
wobec żywiołu, który na razie jest bezbronnym 
i bezsilnym, a za którym nikt się nie ujmie. 
Oprócz Polaków żadne stronnictwo w pariamen- 
cie nie miało powodu skarżyć się na niegrze- 
czność kanclerza. Co więcej nawet w razach, 
gdy zbyt impulsywny temperament jego władcy 
zdradził} aż nadto dobitnie właściwa uspo- 
gobienie kierujących sfer w Niemczech, kanclerz 
ks. Biilow. z wielką zręcznością umiał złe wra- 
żenie, wywołane cesarską porywczością, złago- 
dzić, uśmierzyć i dokonać tego, że nawet naj- 
drażliwsze sytnacye ostatecznie — na zewnątrz 
przynajmniej, kończyły się — ogólnem zadowo- 
leniem. 

Dziś ten gładki, dowcipny, wiecznie słodko 
uśmiechnięty dyplomata, zmienił się do niepo- 
znania. On, którego mowy parlamentarne zawsze 
nacechowane były wykwintnością i pobłażliwą 
łagodnością, dziś z mownicy parlamentarnej rzu- 
ca gromy, używa zwrotów dosadnych i brutal- 
nych, nie szczędzi przeciwnikom swoim nawet 
pełnych złośliwości szyderstw. Układny dyplo- 
mata zamienił się na butnego, zawadyackiego 
junkra pruskiego, natura krzyżacka wzięła w 
nim górę nad kulturą dobrze wychowanego czło- 
wieka. Dziś z ust jego padają nawet słowa, po- 
równujące pewną partyę polityczną do trzody 
chlewnej. 

Zmianę tę sprawiły wybory. Wywołały one 
przewrót w konstelacyi stronnictw parlamentar- 
nych, rozbiły większość opozycyjną, uwolniły 
kanclerza od konieczności liczenia się ze stron- 
nictwami, które, jak się teraz okazuje, w grun- 
cie serca nienawidził tak, jak tylko zacięty, 
mściwy Prusak nienawidzić może. Jeszcze wśród 
walki wyborczej ks. Biilow maskował tę swoją 
nienawiść na zewnątrz, nie wiedząc, jaki będzie 
wynik wyborczych zapasów. Dziś gdy stanął 
przed parlamentem jako tryumfator, zrzuca ma- 
skę do reszty, dziś drwi i szydzi z pokonanych 
i grozi im, że zmiażdży ich zupełnie. 


Stefan Żeromski 


Dzieje grzechu. 


16 (Ciąg dalszy.) 


— A gdzie jest dusza ? 

— Dusza jest to ocean, po którym kołyszą 
się fale, emanacye życia. Każda z nich wzdyma 
się ku słońcn, ku księżycowi, pędzi w przestwo- 
ry ikona kędyś .na piaskach, na zrębach skał... 
Jesteśmy w stanie spostrzegać te narodziny i 
śmierć, ale kiedyś dopiero w chwili najwyższej 
syntezy spostrzeżemy, że nad żywotem fal pa- 
nuje niezłomne prawo i ża wszystkie one roz- 
tapiają Się w niezmiernym oceanie. Analiza, roz- 
bijająca ocean na poszczególne fale, w pewnej 
chwili cudownej zestrzeli się w radosną, intui- 
cyjną syntezę. Wówczas pojmiemy zasadniczą 
ciągłość żywota fal i ogarniemy ich dzieje. Ze 
spotęgowanej zdolności wyodrębniania i rozró- 
żniania, czyli z analizy, wypływa to dobro, że, 
spostrzegając wieloosobowość ducha ludzkiego 
i jego dzieje, oglądając w dalekiej perspekty- 
wie stopnie rozwoju, wyzbywamy się właśnie 
męczarń wyrzutów, poczucią straszliwej odpo- 
wiedzialności za grzechy. Natomiast ta dążność 
pozwala nam ściślej jednoczyć się z wszech- 
światem. 

— Tak, to wygodna teorya. Spodwiedź jest 
męką. Tymczasem zwalenie odpowiedzialności 
na kogoś, kto był, a którego już niema — to 
takia naturalne. Dlaczegóż to jednak tylu ludzi 
wiekowych przechowuje od dzieciństwa aż do 


Ostatnie dwie mowy ks. Biilowa.w parla- 
mencie, jedna przeciwko centrum, druga prze- 
ciwko socyalistom — to mowy programowe. Zdra- 
dzają one wyraźnie, w jakim kierunku potoczy 
się teraz polityka wewnętrzna rządu niemiec- 
kiego. 

Okazuje się z nich, że ks. Biilow stanowczo 
i za każdą cenę zamierza nadal utrzymać więk- 
szość, która wynikła z pogromu partyi socyał- 
no-demokratycznej. Jest on na wskroś konser- 
watystą, prawdziwie junkierskim wstecznikiem, 
lecz z nienawiści do „Reichsfelindów*, do so- 
cyalistów, centrowców i Polaków, gotów jest 
poświęcić część "swoich konserwatywnych za: 
sad, byle tylko utrzymać sztucznie wytworzoną 
większość konserwatywno-liberalną. Większość 
ta jest mu potrzebna także dla jego polityki 
zagranicznej, w której tak mało dotychczas 
miał szczęścia. Przypisywał on widocznie swoje 
niepowodzenia zagraniczne w niemałej mierze 
tej okoliczności, że nie miał dotychczas za sobą 
w parlamencie większości, któraby wyłącznie 
w imię szowinizmu narodowego popierała bez- 
względnie wszelkie buine zachcianki i zakusy 
imperyalistycznej polityki Niemiec. Teraz, gdy 
większość tę znalazł, z tryamfem prezentuje ją 
zagranicy, jako dowód, że na rozstrój wewnętrz- 
ny Niemiec liczyć nie można, Zaraz też w pier- 
wszej swej mowie kuje żelazo, póki gorące, 
stara się przykuć do siebie nowych swoich li- 
berainych sprzymierzeńców znacznemi konce- 
syami. Przyrzeka im więc, że spełni ich zasa- 
dnicze postulaty w dziedzinie ekonomicznej, w 
dziedzinie zebrań i stowarzyszeń, co do relormy 
prawa karnego i oszczędności w wydatkach na 
cele wojskowe. A z góry przekonany o tem, że 
liberałów będzie mógł kupić za tę cenę, zapo- 
wiada opozycyi daiszą walkę na śmierć i życie. 
. I rzeczywiście, gdyby powiodło mu się utrzy- 
mać ten sojusz, byłby on na lat pięć, a co 
najmniej tak długo, dopóki nie strąci go z fo- 
telu kanclerskiego jaki nowy kaprys władcy, 
wszechwładnym panem w parlamencie. 

Rola, jaką obecnie odgrywają tam niemieckie 
stronnictwa wolnomyślne, jest więcej, niż smn- 
tną. Okazuje się w całej pełni, że wśród tych 
epigonów dawnego liberalizmu w Niemczech 
pragnienie uczestniczenia we władzy, w rzą- 
dzie, od którego to uczestnictwa przez lat trzy- 
dzieści byli odsunięci, stało się silaiejszem, niż 
wierność dla odziedziczonych w spadku zasad. 
Znaczna część prasy liberalnej zadowala się 
przyrzeczeniami kanclerza i nie tai swej rado- 
ści, że wreszcie i liberalizm znów coś znaczyć 
będzie w Niemczech. 

Lecz stronnictwo to czekają jeszcze ciężkie 
próby. Centrum zamierza, jak wiadomo, rzucić 
między większość kanclerską jabłko niezgody 
w postaci wniosków, za któremi liberałowie w 
myśl swoich zasad głosować powinni i w ten 
sposób na chwilę chociaż oderwać się od kon- 
serwatystów. Ciekawa rzecz, jak- wtedy postą- 
pią? Jeżeli przeważy u nich zasada nad chwi- 
lową polityczną korzyścią, kanclerz rychło się 
przekona, na jak kruchych podstawach spo- 
czywa ta dzisiejsza jego większość. Już zresztą 
Bebel w swej mowie zwróci: uwagę, że jest 
ona i z tej przyczyny kruchą bardzo, że nie 
opiera się na większości w narodzie. Bo stron- 
nictwa opozycyjne, a więc centrum i socyaliści 
otrzymali wraz z Polakami o przeszło milion 
głosów więcej, niż cała falanga kanclerska. 

Na razie atoli ks. Bülow czuje się tryumfa- 
torem w całej pełni. Pierwsi, którzy odczują 
krzyżacką dłoń jego, będą Polacy. Do nich 
przedewszystkiem ma być zastosowane nowe 
hasło cesarskie o stratowaniu wroga. — 
I obawiać się trzeba, że w obecnej sytuacyi 
kanclerz w tym przynajmniej kierunku będzie 
mógł pofolgować swej krzyżackiej bucie. 


grobowej deski wiarę w duszę ludzką, niby 
kwiat nieśmiertelny? Dlaczego? Dlaczego? 

— $ą to szezęśliwi ludzie, którzy nie zata- 
piają się w logikę, w myślenie ścisłe, w roz- 
ważanie swego stosuuku do wszechświata, do 
czasów, płynących do gwiazd wiecznych i do 
nieskończoności przestworów. Wystarcza im pleť- 
wotny ruch czucia i pierwotny pęd myśli, któ- 
re ja również posiadam, ale które mi nie wy- 
starczają. Jest przecie, proszę pani, mnóstwo 
ludzi, którzy nie zajmują się wcale, dajmy na 
to, matematyką, a jej wszystkie sztuczki, ior- 
mułki, koziołki i znaczki, mają za ba i bardzo. 
To jednak nie dowodzi, żeby matematyka była 
nonsensem, a tamci, nieczuli na jej wdzięki, 
mieli zupełną słuszność, od dzieciństwa aż do 
starości ją ignorując. Na przykład kto, kto ma 
w umyśle swym, wskutek stałego zajmowania 
się matematyką, pojęcie nieskończoności i rozu- 
muje stale za pomocą pojęć tego rodzaju, ten, 
doprawdy, nie potrzebuje zupełnie, a nawet nie 
może zmieścić w mózgu swym pojęcia o „po- 
czątku Świata". Tymczasem są umysły, dla któ- 
rych „początek świata* jest koniecznością my- 
Ślową. 

— Q ile wiem, dość pospolita i powiedziała- 
bym... trywialna niewiara naszych czasów, nie 
jest jeszcze tak nieomylnie konsekwentna i nie- 
wątpliwie uzasadniona, jak wywody matema- 
tyki. 

— To zależy, co wcielimy do tego lamnsa 
z szyldem: „niewiara*. Jeżeli ktoś rozumuje lo- 
gicznie od a do z — może sobie stworzyć krysz- 
tałowy pałac tak niewzruszonej konstrukcyi, że 
armaty piekielne go nie przemogą. Logika bo- 
wiem — to jest właśnie matematyka. A znowu 


Kompetencyh Rady. szkolnej. 


Z tajemniczych, niejasnych nawoływań auto- 
uomicznych poczynają się wyłaniać powoli praw- 
dziwe iutencye tych wszystkich, którzy hasła 
narodowe głoszą „urbi et orbi* z większą forsą 
głosu, niż z siłą wewnętrznego przekonania. 
Powagą haseł starają się oddziaływać na opinię 
publiczną, świadomie ukrywając to, co jest ją- 
drem rzeczy, a co naszym szczerym dążeniom 
narodowym zawsze stawać będzie na przeszko- 
dzie. Jeden lub drugi przykład projektów usta- 
wodawczych dopiero ocknie łatwowiernych, da- 
jących się bałamucić szumem słów i frazesów. 
Smutnym jest jednak w całem słowa znaczeniu 
fakt, że i przedstawiciele pewnych stronnictw 
demokratycznych nie chcą, czy nie mogą się 
zoryentować w sytuacyi, która, zdaniem naszem, 
niezwykle jasno się tłomaczy, i za cenę dro- 
bnostek lub ustępstw pozornych użyczają swego 
popaccia dążeniom kliki, której ostateczny cel 
jest jasny. | : 

W dwóch realnych formach wystąpiły już 
zachcianki zwiększenia autonomii krajowej: w 
ustawie 0 seminaryach nauczycielskich i w pro- 
jekcie rozszerzenia kompetencyi Rady szkolnej 
krajowej. Charakterystycznym zaś jest 'w tym 
wypadku wzgląd, że wnioskodawcą był właśnie 
były prezydent Rady szkoinej p. Bobrzyński, 
który z niesłychanym pośpiechem: obie te spra- 
wy postawił na porządku dziennym w Sejmie. 

Jakie znaczenie ma rozdział nauki w semi-| 
naryach na 2 kategorye kandydatów i jakiej 
mogą być tej segregacyi nauczycieli ludowych 
następstwa, wykazaliśmy w osobnym artykule. 
Zwracamy więc jedynie uwagę na projekt roz 
szerzenia kompetencyi Rady szkolnej, który, 
jak to wczoraj donieśliśmy, zaniepokoił. wido- 
cznie sfery nauczycielskie, kiedy krakowskie 
Koło nanczycieli szkół wyższych poświęciło mu 
dłuższe obrady i wyraziło wcale niedwuznacznie 
swoje co do niego skrupuły i obawy. 

Byliśmy zawsze i jesteśmy gorącymi zwolen- 
nikami szczerze pojętej autonomii krajowej, lecz 
właśnie w imię tej autonomii i narodowych na- 
szych interesów nie możemy wśród obecnych sto- 
sunków popierać wniosku p. Bobrzyńskiego. 
Wysuwając bowiem zmianę sejmowej ordyna- 
cyl wyborczej na pian pierwszy, nie myślimy 
przeciwdziałać temu, czego potrzebę stale pod- 
kreślaliśmy, ale chcemy uczciwie pojętej auto- 
nomii zapewnić ctyczną podstawę bytu i wa- 
runki istotnego rozwoju. i 

Unarodowienie szkoły i reforma całego szkol- 
nictwa, stały się w kraju naszym w dobie obe- 
cnej hasłami silnemi, wynikającemi z potrzeb 
ogółu społeczeństwa i wyczutemi szczęśliwie 
z całego szeregu długoletnich doświadczeń. Wy- 
zwolenie szkoły z narzuconych jej obcych form 
i dusznych przepisów, oswobodzenie jej z pęt 
obcego nam ducha, mogą być najbliższemi za* 
daniami prawdziwie autonomicznej Rady szkol- 
nej krajowej, któraby podniesienie na- 
szego szkolnictwa w duchu nowoczesne- 
go życia miała na oku. 

Ale szczerość takich dążeń we wniesionym 
do Sejmu projekcie, musimy zakwestyonować 
a już zgoła nie mamy nadziei, aby Sejm w do- 
tychczasowym swym składzie, dawał jakąkol- 
wiek gwarancyę, że cgzekutywę autonomiczną 
przeprowadzi w imię bezstronnej sprawiedli- 
wości. 

W tem tkwi właśnie groźne niebezpieczeń- 
stwo, na które musimy zwrócić uwagę. Między 
wierszami projektu nie trudno wyczytać, że ten- 
dencya wniosku p. Bobrzyńskiego o Radzie 
szkolnej leży w zagarnięciu spraw perso- 
nalnych przez stronnictwa rządzące, co było 
i jest istotnym celem dążeń naszych potenta- 
tów sejmowych. Mianowania i przeniesienia na- 
uczycieli szkół średnich, których zapatrywania 


polityczne często dawały powód do niezadowo- 
lemia, stawianie decydującego terna na posady 
dyrektorów: oto realne rezultaty dążeń autono- 
micznych. Posiadając bezpośrednią ingerencyę 
Ww sprawach osobistych, konserwatyści spodzie- 
wają Slę, że nauczycielstwo szkół średnich u- 
czynią zależnem od siebie i stworzą przez to 
U 4 podstawę swego wpływu i sfery dzia- 
ania. 

Niebezpieczenstwa tego nie woino nikomu 
lekceważyć. Jest ono dziś niezwykle groźne, 
zwłaszcza że nauczyciele, jak i urzędnicy pań- 
stwowi w ogólności, nie posiadają jeszcze 
pragmatyki służbowej, o którą od lat 
kilkudziesięciu na darmo się upominają i któ 
rej brak przypisać należy silnym wpływom tych 
samych możnowładców, którzy dziś wnoszą ła- 
skawie projekt „narodowej“ autonomii! 

Sprawiedliwa ordynacya wybor- 
cza do Sejmu może dopiero dać Sejmowi 
ludzi, którzy anitonomię pojmą w duchu patryo- 
tycznym i obywatelskim, a odbierając rządowi 
centralnemu decyzyę w Sprawach osobistych 
nauczycieli szkół Średnich, zażądają w sposób 
uczciwy i lojalny wyraźnego określenia 
praw i obowiązków nauczycieli, bez cze- 
go stosunek wzajemny władzy i urzędników nie 
może mieć charakteru sprawiedliwości. Wówczas 
szkolnictwo wejdzie na te tory istotnego roz- 
woju. 


Polacy w Wiedniu. 


. Wiedeń, 25 lutego. 
(Organizacya wyborcza Polaków w Wiedniu. — Ze sto- 
warzyszeń ) 

Refolua wyborcza, powiększająca bardzo znacznie 
liczbę polskich wyborców w Wiedniu, i obowiązu- 
jący w Dolnej Austryi przymus wyborczy, skłonił 
ich do organizowania się wobec przyszłych wybo- 
rów do parlamentu. Ustanowiono polski ko- 
mitet wyborczy w Wiedniu, złożony tym- 
czasowo z 15 członków, który ma być uzupełniony 
do liczby kiikadziesięciu. W skład komitetu weszli 
pp: dr Harajewicz, prezes „Strzechy*, Se- 
metkowski, prezes „Gwiazdy*, rzeźbiarz R. Le- 
wandowski, prezes „Sokoła”, inżynierowie K o- 
rytyński i Dzktański, Szczepaniak, pre- 
zes „Ojczyzny*, Teofil Bieńkowski, G. Smól- 
ski, radca ministeryalny Neutwig, Byrka, 
urzędnik ministerstwa skarbu, przedstawiciele robo- 
tników i przemysłowców, których nazwisk na razie 
podać nie mogę. 

Na odbytom zgromadzeniu ogólnem, na którem 
roztrzysano szczegółowo położenie Polaków w Wie- 
dniu i zastanzwiano się nad stanowiskiem, jakie 
im zająć należy wobec .stronnictw niemieckich, 
stwierdzono, iż stronnictwa te, znajdując się pod 
teroryzmem hasła: „zachowywania Wiedniowi cha- 
rakteru niemieckiego“ są wobec Polaków niespra- 
wiedliwo, wyrządzając im krzywdę w niejednym 
kierunku i w większej części występują wogółe 
wobec wszystkiego, co polskie, nienawistnie i wro- 
go. Nawot niemiecka socyalna demokracya, w któ- 
rej programie znajduje się równouprawnienie naro- 
dowe, ulega, ze względów oportunistycznych, tero- 
ryzmowi narodowo-niemieckiemu, jak tego dowodzi 
jaskrawo sprawa usunięcia kandydatury czeskiej 
socyalnej demokracyi w wiedeńskiej X  dzieinicy 
miasta, gdzie czeska ludność posiada przewagę. 

Pod hasłem „niemieckiego charakteru miasta* Bą 
Polacy w każdym kierunku upośledzeni, gospodar- 
czo krzywdzeni, a poniekąd nawet pozbawieni swo- 
ich praw politycznych. Przytoczono na to szereg 
jaskrawych faktów. Ostatecznie orzekło zgromadzenie 
jednogłośnie potrzebę solidarnego wystę- 
powania przy wyborach, gdyż nie przystoł 
wyborcom polskim oddawać swoje głosy wrogom, 
lub oportunistom, stosującym się do „niemieckości* 
Wiednia, z krzywdą dla Polaków, chociaż on jest 
stolicą państwa, posiadającego znaczną większość 


wszelki rachunek staje się zuchwalstwem, jeżeli 
ma istnieć siła niestała, mogąca dowolnie zmie- 
niać i przekształcać prawa, rządzące wszech- 
światem. Ostatnią sentencyę zawdzięcza pani 
niedoszłemu proboszczowi (Renanowi). Wszyst- 
kie poprzednie są moje i dlatego tak genialne. 
Ale może ja, proszę pami, wobec jutrzejszego... 
nie powinienem mówić takimi zwrotami. 

— Przeciwnie, muszę o tem mówić, skoro 
to ma być coś pożytecznego, coś w rodzaju 
spowiedzi, skoro podjęłam Się wyciągnąć z pa- 
na ową wstrętną, ordynarną niewiarę. Nie mo- 
gę zresztą zostawać w zwątpieniu i zamykać 
dziś właśnie ram mego rozumowania, które pan 
pootwierał, pajęczyną pierwotnego ruchu czn- 
cia. Czemuż tedy istotnie modlitwa sprowadza 
do duszy Światło jasnego widzenia i rodzi w 
nas stan szczęścia? "ag 

— Poeci dawnego świata twierdzili, że taki 
stan wyższy, zwany natchnieniem, zsyłają im 
muzy. Zdaje mi się, że doskonałe rozumowanie, 
tworzenie ścisłych absolutnie konstrukcyj poję- 
ciowych sprowadza ten sam stan zachwytu, po- 
czucie szczęścia, rodzi uniesienie górne, które 
pani nazywa stanem łaski, 

— Panie, panie! Kiedyż to, o czem ja mó- 
wię, zaiste podane jest duszy z zewnątrz, spa- 
da z wysoka, — niech mi pan wierzy, — idzie 
z nieba. - 

Niepołomski milczał. 

— Czemuż pan milczy? 

— Milczę pani. Cóż mam powiedzieć? Nie 
mogę tego potwierdzić, żeby jakiekolwiek uczu- 
cie spływało na panią z wysoka. Uczucie wszel- 
kie jest w pani — w mózgu i w nerwach — 
to darmo. Tam się rodzi i tam trwa, dopóki 


nie zginie. O tyle wszelkie uczucie egzystuje, 
o ile są nerwy. Jeżeli gdziekolwiek nerwów 
niema, tam nie może być uczuć. Niema przecie 
drzewa tam, gdzie niema żadnych” literalnie 
jego oznak. W chwili, gdybym utworzył w u- 
myśle swym istotę objektywną, tak wszechwła- 
dną, że mogłaby rządzić najtrafniejszym rachun- 
kiem mego rozumu i najsubtejniejszemi rucha- 
mi mojej duszy, owszem narzucać mojej duszy 
ruchy jej nieznane, musiałbym nieodwołalnie 
dojść do wniosku, że to jest jakieś do nieskoń- 
czoności spotęgowane “ja“. Byłoby to zgodne 
najzupełniej z prawami naszej psychiki, ale nie 
stanowiłoby probierza prawdy. Najbardziej spo- 
tęgowane „ja“ musi być ograniczone co do 
czasu swego trwania. Osobowość i czas — są 
to pojęcia nierozerwalnie złączone. Nie można 
połączyć w umyśle ludzkim osobowości z bra- 
kiem formy czasu, gdyż się to pomyśleć nie da 
i jedno drugie wyklucza. Z drugiej strony na- 
sze „ja“, choćby spotęgowane do nieskończono- 
ści; może się różnić od nas tylko co do ilości 
przymiotów, a nie co do ich jakości. Spinoza 
mówi: „Gdyby trójkąt posiadał dar słowa, to 
powiedziałby nam, że Bóg nie jest to nic in- 
nego, tylko doskonały trójkąt. Koło powiedzia- 
łoby nam, że natura Boga jest kulistą w naj- 
wyższym stopniu.“ To też niechętnie dochodzę 
do wniosku, że jest jakiś byt. który nie jest 
skutkiem jakiejkolwiek przyczyny. 1 przez nic 
nie uwarunkowany. Ale przypuśćmy.. O bycie 
tym nie innego nie mógłbym powiedzieć, tylko 
to jedno, że on jest. A gdyby nawet przyjąć 
za pewnik istnienie bytu bezwzględnego, który 
różni się od „ja“ naszego, co do jakości jego 
przymiotów, to należałoby przecież przyjąć tę 


niemiecką. Na tej zasadzie wybrano też komitet 
wyborczy. 

Pierwszą czynnością komitetu będzie zwoianie 
ogólnego zgromadzenia wyborców polskich z wszy- 
stkich wiedeńskich okręgów wyborczych, na którem 
dokonany będzie wybór dopełniający komitetn i któ- 
re ma orzec ostatecznie i określić bliżej, jakie sta- 
nowisko mają zająć polscy wyborcy przy wyborach. 
Komitet nie chce zatem ze swej strony przesądzać 
sprawy, pozostawiając decyzyę wyborcom. 

Przytem mimowoli nasuwa się pytanie: iiə wuże 
być poiskich wyborców w Wiedniu? Na to nie ła- 
two dać odpowiedź. Spisu ludności z r. 1900 nie 
można brać za podstawę, gdyż dla „utrzymania 
wiedeńskiego charakteru miasta* fałszowano popro- 
stu spis ludności w rubryce narodowościowej, przyj- 
mując jako regułę wymazywanie „polnisch* albo 
„boehmisch*, jeśli przy tem stało „deutsch*. Więk- 
szą przeważnie część Polaków pisała w rubryce 
„Umgangssprache* „poinisch — dentsch* zgodnie 
z prawdą, gdyż językiem. używanym w stosunkach 
tutejszych jest prawie u każdego Polaka obok pol- 
skiego w rodzinie, albo w polskiem towarzystwie — 
niemiecki, 

Wszyscy ci nie przecznwali nawet, iż tym spo- 
sobem zrobią z nich Niemców. Diatego 4.000 lu- 
dności polskiej w Wiedniu, zamieszczone w ostā- 
tnim spisie, przedstawiają tylko część polskiej lu- 
dności wiedeńskiej, przyczem jeszcze zauważyć na- 
leży, że w latach 1900—1907 przypływ Polaków 
do Wiednia był bardzo znaczny. 

Sądzę, iż nie omylę się, oceniając polskich wy- 
borców w Wiedniu na mniej więcej 5.000, liczba 
stosunkowo niewielka, lecz mogąca zaważyć na 
szali w niektórych miejskich okręgach wyborczych. 

Komitet zamierza potworzyć dzielnicowe komite- 
ty i odbywać też zgromadzenia wyborcze dzielni- 
cami, szczególnie tam, gdzie istnieją największe ©- 
gniska ludności polskiej. 

W stowarzyszeniach ruch ożywiony. Pierwszeń- 
stwo należy „Strzesze*, której sobotnie zebrania 
bywają przepełnione. — „Żywy dziennik* skupia 
wciąż bardzo licznych „czytelników*, dzięki sta- 
ranności jego „redakiora*, p. St. Fałata. Były 
„numery*, poświęcone pamięci powstania stycznio- 
wego i jublieuszowi Orzeszkowej, które wypadły 
bardzo dobrze. P. Jarecki kieruje znakomicie 
„częścią muzyczną“. Gra na skrzypcach panny 
Arroldówny, występującej z koncertami w Wie- 
dniu, śpiew uroczy p. M. Czemeryńskiej, jakoteż 
piękny śpiew, panny Głobodówny, zachwycały pa- 
bliczność. Każdy wieczór „Strzechy* posiada obfity 
i urozmaicony bardzo program, w którym niepośle- 
dnią roię odgrywają „wstępne artykuły“ p. Fałata 
omawiające ważniejsze sprawy narodowe. 

W iesław. 


Witte o zadaniach nowej Dumy. 


Współpracownik „Rusi“ rozmawiał z hr. Wit- 
tem na temat program pracy przyszłej Dumy. 
Witte wyraził przy tej sposobności poglądy tak 
ciekawe i charakterystyczne, że streścimy je 
obszerniej. Otóż zdaniem Wittego, pierwszem 1 
najważniejszem zadaniem Dumy, powinna być 
reforma ordynacyi wyborczej. 

— Ze wszystkich stron — mówił Witte — 
nadchodzą wiadomości o możliwości rozwiąza- 
nia Dumy. Czy nie jest to ironią, że pogłoski 
te powtarzają się tem częściej, im energiczniej 
zapewnia premier o ich bezpodstawności? 

— Jeżeli w zasadzie biurokracya już teraz 
przewiduje możność rozwiązania Dumy, to na- 
stąpi ono w okolicznościach dia samego parla- 
mentu najbardziej niespodzianych. Innemi sło- 
wy, binrokracya udając, że nie obchodzą jej 
wcale miotane na nią przez Dumę gromy, upa- 
trzy chwilę, kiedy przygotowywany przez Du- 
mę nowy akt, będzie miał zupełnie niewinny 
charakter, i wówczas Dumę rozwiążę. Powtórzy 
się stara historya. Duma znowu nic nie zdzia- 


konsekwencyę, że ilości owych przymiotów są 
nieskończone, a więc wzajemnie między sobą 
równe. Tyle tedy jest bezwzgiędne miłosierdzie, 
co i bezwzględny wymiar kary. ! 

Przyjęcie za pewnik wszechwiedzy prowadzi 
nienniknienie dv przyjęcia za pewnik przewi- 
dywanie własnych zamiarów, a przewidywanie 
własnych zamiarów jest zaprzeczeniem przy- 
miotu najwyższego dobra, owszem, dowodzi współ- 
wieczności i współpotęgi złego. Jakże rozum 
logiczny człowieka mowego zdoła pojąć te zja- 
wiska i uznać je za wyobrażalne? 

— Czytałam niegdyś zdanie Pascala w jego 
„Myślach*: „Rien n'aceuse davantage „une €xX* 
tróme fair blesse d'esprit que de ne pas connaître 
quel est le malheur d'un homme sans Dien“, | 

— Ach, Pascala! O Pascala to Nietsche naj- 
lepiej powiedział... Ale wejrzyjmy w widzenie 
świętego Jana, w to słowo: „I wyszedł długi 
koryży; a temu, który na nim siedział, dano, 
aby odjął pokój z ziemi, a iżby jedni drugie 
zabijali, i dano mu miecz wielki“. (sdzież jest 
miłość ? : 

Ewa rzekła: 

— Bóg jest miłość. 

— Po chwili zapytała: 

— Skądże się mogło wziąć w ludziach to 
wyobrażenie, według pańskich dowodzeń tak 
sprzeczne z naturą ich rozumu? 

— Skąd się wzięło... jest to bardzo skompli- 
kowana historya . Gdybym chciał uczynić wy- 
wód tego zjawiska, jako ipającego źródło zgoła 
przyrodzone, — to, pomijając już to, że nie 
zrobiłbym go dokładnie, mogłaby pani obalić 
ten wywód jednem zaprzeczeniem, albo cytatą 
z Pascala, Chateaubriand'a. „ (C. à. n) 
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łu. Zuuwu, jak przedtem pozostanie tuzin roz-| „narodowej* doniosłości tego „uasoduwugu* rozką- 
poczętych projektów ustaw, które groziły biu-|zu nie powstała w sercach „narodowo“ nie dość 
rokracyi wieloma nieprzyjemnościami, aż doj rozbudzonych żadna grzeszna wątpliwość.  Abraha- 
pozbawienia jej możności korzystania ze sta- |mowicz lub Dzieduszycki — posłami m. Lwowa! 
nów wyjątkowych. Potrzeba tedy koniecznie i|I to nie z byle jakiego okręgu — ani z Łyczako- 
przedewszystkiem zabezpieczyć samą zasadę |wa, ani też z Bajek. Broń Boże! posłami z okręgu 
konstytucyjną przez opracowanie nowej ordy- | Trzeciego Maja — aby w tem poselstwie mieścił 
nacyi wyborczej. Będzie ona zabezpieczeniem |się także symbol tradycyi wielkiej konstytucyi, któ- 
przed nowemi „wyjaśnieniami“ senatu. Taka |rą Abrahamowicz i Dzieduszycki z taką godnością 
ordynacya da zarazem gwarancye obywatelskie | „narodową* w projekcie najnowszym reformy wy- 
1 zabezpieczenie przedtem, że nowa, trzecia |borczej do Sejmu kontynuują“. 

z rzędn Dama, ma być stanową, jak o tem] Tyle o kandydaturze p. Abrahamowicza. W in- 
mnożą się pogłoski. -` z ef nych okręgach kandydują: w piątym dr Głąbiń- 

— (Ordynacya wyburcza powinna być prze-|ski, w czwartym wiceprezydent Ciuchciński, 
prowadzona nawet przed rewizyą ustaw zasa-|w trzecim (żydowskim) radca sądu Garfein. — 
dniczych. Z tych ostatnich najłatwiej będzie i| W okręgu drugim ważą się losy między dr. Loe- 
najskuteczniej zrewidować postanowienia odno-|wensteinem a prof. Dzieślewskim, Dr M a- 
szące się do Dumy, tembardziej, że należą one|jłachowski nie będzie podobno kandydował we 
do jej kompetencyi. W tym względzie powinny | Lwowie. Jak donosi socyalistyczny „Głos“, dr Ma- 
być ściśle określone terminy, w których ma ze- |łachowski ma zamiar kandydować w jednem z miast 
brać się nowa Duma, na wypadek rozwiązania | zachodnio-galicyjskich. 
poprzedniej s — 

— Radziłbym Dumie zredagować odpowiedź} W niedzielę odbyło się wa Lwowie postedzenie 
na mowę tronową w wyrazach wstrzemięźliwych, | zarządu krajowych syonistów wraz z delegata- 
na które koniecznie musiałyby się zgodzić wszy- | mi komitetów miejscowych w sprawie wyborów. — 
stkie frakcye Dumy, z wyjątkiem naturalnie | Uchwaiono stawiać kandydatury we wszystkich okrę- 
monarchistów. Wstrzemięźliwość jest konieczną | gach, gdzie mieszka większy procent wyborców ży» 
po pierwsze dlatego, aby nie rozbijać swoich |dowskich. Na razie postawiono następujących kan- 
sił, a powtóre ze wzgłędów taktycznych. Niema | dydatów: we Lwowie dr Braude, rabin ze 
potrzeby narażać się na represye ze strony rza- | Stanisławowa, w Brodach dr Stand, adwokat 
du. Lepiej siły zaoszczędzić na później do chwili|ze Lwowa, w Drohobyezu dr Zipper, adwo- 
decydującej. kat ze Lwowa, w Stryju dr Salz, adwokat z 

— Wedle głębokiego. mojego przekonania — | Tarnowa, w Tarnopola dr Malz, adwokat z 
mówił Witte — uma w swoim adresie powinna | Bursztyna, w Kołomyi dr Thon, rabin z Kra- 
na jedno tylko położyć siiny nacisk, mianowi- | kowa. Inne kandydatury zostaną postawione w przy- 
cie na konieczność wydania niewzrnszalnych | szłą niedzielę, jako też bliżej określoną będzie tak- 
ustaw o konstytucyi, pamiętając, że z tonów |tyka wyboueza. 
robi się muzykę. Mówię naturalnie bez cela, bo| Zaznaczyć należy, że w programie wyborczym 
či, którzy robią, wiedzą co robią i wytykać im | syonistów ustalono zasadę, że kandydaci syonisty- 
ich błędy jest co najmniej niepotrzebnem. czni obowiązują się nie wstępować do Koła 

—— Damę oczekuje samodzielna praca twór-|polskiego i przy ewentualnym wyborze poczy- 
cza, w której też tkwi jej siła. Nie wystarczy |nić starania o stworzenie samoistnega żydowskiego 
krytykować, potrzeba także stwarzać, A prze- | klabu parlamentarnego. 
dewszystkiem stwarzać natychmiast. Wyobra- — 
żam sobie pracę w Dumie jako ściśle systema-| Rađa narodowa w Podgórzu. Wezoraj w sali 
tyczną , niezależną w tym stopniu od przypad- | posiedzeń Rady miejskiej w Podgórzn, odbyło się 
kowych okoliczności, jak to było w pierwszej | posiedzenie mężów zaufania z łona Rady narodo- 
Dumie, kiedy zbyteczne uwięzienie kogoś w ja- | wej. Po naradach utworzono miejscowy komitet wy- 
kiejś Czuchłomie pociągało za sobą interpelacye | borczy, którego przewodniczącym wybrano barmi- 
w parlamencie i ogromną stratę czasu. Słowa | strza miasta Podgórza dra Maryewskiego, zastępcą 
moje wydadzą się może dzikiemi dla wielu par- | przewodniczącego adwokata dra Emilewicza , dełe- 
łamentarnych - działaczy. Ale niemniej bardzo | gatem komitetu do Rady narodowej we Lwowie, 
nsiinie doradzałbym, aby z programu prac Dumy |dra Maryewskiego. W najbliższych dniach ma być 
był usunięty wszelki żywioł przypadkowości. Obej-| zwołane przez powyższy komitet publiczne zgroma- 
dzie się na razie bez interpełacyj. Obejdzie się | dzenie wyborcze w Podgórzu. 
bez interweneyi parlamentu w codziennych spra-| Z Krowodrzy piszą nam: Rozporządzeniem sta- 
wach władzy wykonawczej. Na wszystko to bę-|rostwa z 9 b. m, ogłosił tutejszy wójt Adam Zbro- 
dzie dość czasu wówczas, kiedy Rosya otrzyma |ja termin do zgłaszania się na listę wyborczą i to 
dostateczne gwarancye swego konstytucyjnego | tylko dła właścicieli, celem zgłaszania z dokumen- 
ustroju. tami I potwierdzeniem ich lokatorów, a nie samych 

— Wyrażając tego rodzaju — ciągnie Witte | mieszkańców. Jest to znowu praktyka, mogąca set- 
dalej — pragnienia. mam na myśli prowincyo- |ki wyborców nieświadomych, wprowadzić w błąd i 
nalnych przedstawicieli skrajnej lewicy, którzy | pozbawić prawa głosowania. Œ gorsza, że do zgło- 
mają dość powodów, aby pałać nienawiścią do | szenia przeznaczono tylko 6 dni, t. j- od 21 do 
rząda. Nienawiść tę zechcą oni wyrazić od ra-|27 b. m., co jest stanowczo za mało. Nadto tutej- 
zu w postaci długich mów. Niechaj jednak pa: |szy wójt znany jest jako lojalny sługa c. k. sta- 
miętają, że walkę z systemem prowadzi się nie |rostwa (obecnie mąż zaufania „Rady  narodo- 
zapomocą słów, ale zapomocą nowych ustaw. |wej*) i mistrz w wyborach jeszcze z czasów Ba- 
Dopiero na ich gruncie może i powinna rozpo- |deniego, tem bardziej więc zaprotestować należy, 
cząć się walka z władzą wykonawczą. Ale nie|co do ierminu 6-dniowego i żądać co najmniej 14- 
wcześniej i wyłącznie na ich gruncie. Po n-| dniowego. 
chwalenin nowej ordynacyi- wyborczej i ustaw powi 4 
zasadniczych, tyczącej się Dumy, powinna ona| Dowiadujemy stę z wiatygudregy źródła, że wi- 
zająć się budżetem, który tymczasem przejdzie | cedyrektor kolei państwowych p. Włodzimierz Z b o- 
już przez ałembik specyalnych komisyj. W pierw-|rowski nie kandyduje na posła, jak to ko- 
szym roku Duma powinna odmówić sobie sa- | respondent nasz z Nowego Sącza wczoraj doniósł. 
tysfakcyi -znacznego obcięcia budżetu, które n m N 
wpłynęłoby ujemnie na całą machinę państwo- Stanisławów, 26 lutego. 
wą i na niektóre wewnętrzne sprawy. Z bud-| Dnia 34 b. m. odbyło się walne zgromadzenie 
żetem upora się parlament nie rychlej, jak w|członków stanisławowskiej grupy urzędników po- 
połowie maja. Do tego czasu komisye powinny |cztowych, na którem przy sposobności sprawozda- 
już opracować projekty ustaw' o nietykalności |nia z ezynności wydziału, podniósł przewodniczący 
osób i mieszkań, o wolności zgromadzeń i t. p. | wielkie zasługi byłego posła do Rady państwa. p. 
Aby pracy nie wstrzymywać, parlamentarne |Stwiertni, który zajmował się zawsze jako po- 
frakcya powinny przyjść już z gotowemi pro-|seł energicznie sprawami urzędniczemi. Przy każdej 
jektami tych ustaw, które następnie przerobio- | bowiem sposobności jużtę interweniował osobiście 
ne w komisyach, należałoby natychmiast komu-|w ministerstwach, jużto w pełnej Izbie stawiał od- 
nikować ministrom, aby nie mogli długo odra- | powiednie wnioski lub wnosił interpelacye. Jeden 
czać wykonania rzeczonych projektów. Oto jak |z urzędn'ków postawił wniosek, aby wszyscy urzęd- 
przedstawiam sobie pierwszy program prac no-|nicy pocztowi zgodnie popierali kandydaturę na po- 
wej Dumy. sła do parlamentu p. Stwiertni, co też jednogło- 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że rady tej śnie uchwalono. 
mają dużo uzasadnienia, i że w wielu wypad-| Brody, 24 lutego. Pierwsze zgromadzenie wy- 
kach okazałyby się z pewnością zbawiennemi. | borców. zwołane pod egidą „Rady narodowej” przez 
Czy jednak nowa Duma będzie miała tyle zmy- | burmistrza dra Rita za zaproszeniami, odbyło się 
słu politycznego i zrozumienia realnych warun-|23 b. m. Stanęły do walki trzy stronnictwa: so- 
ków, wśród których musi pracować, to kwestya cyaliści, syoniści i stronnictwo rządowe, a zacięta 
druga i w tej chwili jeszcze najzupełniej | walka daje już obraz tego, jak wyglądać będą wy- 
otwarta? bory, Jaż wybór przewodniczącego dostarczył ma- 

teryału wybuchowego. Przewodniczącym wybrano 


T |, Blocha. Gdy miano przystąpić do porządku dzien- 
l rucha wyborczego A) kraju uego założył protest p. Gerzabek przeciw wyburo- 
z wi komitetu miejskiego, gdyż zgromadzenie zwoła- 

Jak donoszą ze Lwowa, odbyło się tam w nie-|ne za zaproszeniami nie ma prawa do wyboru 
dzielą w sali domu „Towarzystwa nauczycieli“ li-| komitetu miejskiego, tylko ogół wyborców. Po dłuż- 
czne zebranie nauczycieli szkół ludo-|szej dyskasyi wniosek Gerzabka uchwalono; posta- 
wych lwowskich, celem zastanowienia się nad |nowiono dla wybora komitetu miejskiego zwołać 
sprawą postawienia w jednym z okręgów lwowskich ogólne zgromadzenie wszystkich wyborców nie za 
kandydatury przedstawiciela nauczy-| zaproszeniami, : 
cielstwa na posła do Rady państwa. —|  Konstaiuję także, że burmistrz dr Rittel nie 
Przewodniczył dyrektor Piórkiewicz. Szereg mow- | kandyduje. Jedynym kandydatem, mającym szanse 
ców wyraził przekonanie, że kandydaturę taką po- | wyborm, jest dr Henryk RKolischer. 
stawić należy, poczem wezwano radnego miasta, REG 1 
p. Jana Soleskiego, dyrektora szkoły irnienia „Dziennik Cieszyński“ donosi: Dnia 23 b. m. od- 
Konarskiego, do przedstawienia swojej kandydatury. | było się w sali Domu narodowego w Cieszynie 
P. Soleski w treściwem przemówienin omówił licz- | zebranie przełożonych wszystkich gmin powiatu cie- 
ne sprawy stanu nauczycielskiego, które wymagają | szyńskiego, celem omówienia wyborów do Rady 
w Wiednia czujnego rzecznictwa. Zgromadzenie, | państwa w powiecia cieszyńskim. Przewodniczył p. 
wysłuchawszy tego przemówienia, uchwaliło je- Paweł Kajzar, Po przemowie dra Jana Michej- 
dnomyślnie popierać solidarnie jego|dy, posła na Sejm i b. posła do Rady państwa, 
kandydaturę. P, Soleski kandydować będzie | który omówił działalność swą w parłamencie, przy- 
z H okręgu. jęto jednogłośnie następujący wniosek: Zgromadze- 

P. Dawid Abrahamowicz sięga po man-|nie przełożonych gmin powiątu cieszyńskiego uchwa- 
dat do parlamenta z miasta Lwow a, ajla przy wyborach do Rady państwa w okręgu wy- 
dr Głąbiński otrzymał wezwanie do'borczym gmin wiejskich starostwa cieszyńskiego 
urobienia dla tej kandydatury opinii kandydaturę dotychczasowego posła 
miasta. W sprawie tej pisze „Kuryer Lwowski*:|dra Jana Michejdy. 

„Honor „narodowy*, godność „narodowa*, inte- 
res „narodowy“, konsolidacya „narodowa“, trady- 
eya „narodowa? 1 tejże tradycyi „narodowa* cią- 
głość, stworzyły w dniach ostatnich wielką, kate- 
goryczną konieczność „narodową“, aby miasto Lwów, Kraków, 27 lutego. 
to „narodowe“ serce narodu polskiego zabiło „na- 
rodowem* tempem dla Dawida Abrahamowicza, aibo| Program Polskiego stronnictwa den:okratycz- 
dla Wojciecha Dziedaszyckiego! „Narodowy“ pre-|nego, uchwalony na Zjeździe mężów zaufania w d. 
zes „narodowego“ Koła polskiego, lub też „narodo- | 24 b. m., załączamy do dzisiejszego numeru „No- 
wy“ minister J. Ces. Mości muszą być koniecznie | wej Reformy“, zarówno dla miejscowych, jak i dla 
wybrani posłami do Rady państwa z m. Lwowa.  |zamiejscowych prenumeratorów. 

„Tak uchwaliła „Narodowa rada“ na posiedze-| Regułacya płac nauczycielskich. Do artykała. 
niu tajnem, jakkolwiek uraczystem — na posiedze- | umieszczonego wczoraj pod tym tytułem w naszem 
niu nadzwyczajnem, na które zaproszony został na- | piśmie, dodajemy jeszcze to wyjaśnienie, że de I 


wet ks, prałat Stojałowski, ażeby pod względem | klasy płac naieżą wszyscy dyrektorowie i nauczy- 
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ciele orsz Nauczycielki ze szkół wydziałowych I pv- |zredugowaniem odezwy do ogółu, z wyjaśnieniem |do zakłada medycyny sądowej, a władze bezpie» 
spolitych lwowskich i krakowskich, atoli projekt |celu kongresn i Towarzystwa „Ochrony dziecka*, |czeństwa rozpoczęły dochodzenia za sprawcą śmier: 
Wydziału krajowego nie objął płac nauczycielstwa |oraz postanowiono otworzyć biuro informacyjne dla|ci dziecka, Jak donieśliśmy już rano, uwięziono 
lwowskiego z powodu, że gmina m. Lwowa ma we|spraw kongresu, które urzędować będzie w sekre- | matkę dziecka, 24-letnią Chaję Czarnównę, rodem 
własnej administracyi płace swoich nauczycielł. taryacie wyższego sądu krajowego (gmach św. Pio-|z Królestwa Polskiego, służącą u- zamieszkałych 

Konkursy „akademii umiejętności. Akademia |tra) w Krakowie. w tym domu pp. Anisfeldów. Aresztowana obstaje 
umiejętności w Krakowie ogłasza następujące kon-| Z teatru miejskiego. W premierze sobotniej, | wciąż przy swem pierwotnem twierdzeniu, że dzie 
kursy: która obejmuje jedną + najświetniejszych sztuk |cko, którego ojcem jest syn żydowskiego nauczy» 

1) Konkurs z zapisu ś. p. generała Oktawiusza | Czechowa: „Czajka“, biorą udział pp. Krysińska, |ciela, Braun z pod Tarnowa, oddała starej Brau 
Augustynowicza: Dzieje zniesienia zależności pod- | Solska, Pawłowska, Słubicka, Mielewski, Jednowski, | nowej przed dwoma tygodniami i od tego czasu 
dańczej i uwłaszczenia włościan ,w krajach, które| Węgrzyn M., Sobiesław, Zelwerowicz, Stanisławski. | dziecka nie widziała, aż gdy znaleziono je w ko- 
niegdyś w skład byłej Rzeczypospolitej Polskiej | Miarczyński i Bojnarowski. „Czajka“ w twórczości |mórce nieżywem. Ponieważ zeznania służącej Czar- 
wchodziły, poprzedzone historycznym poglądem na | Czechowa jest tym etapem — jak to analizują kry- |nównej silnie obciążają starą Braunową, policya 
wytworzenie się klasy włościańskiej w dawnej Pol-|tycy rosyjscy — w którym się wypowiedział naj- | wysłała do miejsca zamieszkania rodziny Braunów 
sce, jej rozwój i stopniowy upadek, z uwzględnie- |silniej pierwiastek autobiograficzny autora. Te też | agenta policyi, p. Chojnackiego, który ma tam prze 
niem wszelkich objawów tak w literaturze naszej, | biografowie znakomitego pisarza wskazują na ten | prowadzić śledztwo, ewentualnie aresztować win- 
jak i w samem społeczeństwie, mających na celu | właśnie utwór, jako na krainę, do której trzeba | nych. 
polepszenie losu tej klasy“. . dążyć, by „zrozumieć poetę“. Dia pubiiczności poi- O wypadku natychmiast zawiadomioną została 

Temat powyższy rozdziela się na pięć części: 1)|skiej w „krainie" tej rozpoznać ponadto łatwiej |prokuratorya państwa. Dzisiaj odbyć się ma sekcya 
Dzieje ludności włościańskiej w dawnej Polsce Pia- j| poprzez duszę Czechowa — i duszę zbiorową tego |zwłok dzieka, która ustali i określ rodzaj gwałto 
stowskiej, mianowicie w Wielkopolsce, Małopolsce, | kuma społeczeństwa rosyjskiego, który się złożył na | wnej śmierci dziecka. Śledztwo w tej zagadkowej 
na Mazowszu, Kujawach i na Śląsku;, 2) Dzieje | lepszą jego część. Lepszą — Í tem może melan-|sprawie prowadzi z całą energią komisarz policyi, 
ładności włościańskiej na Rusi i Litwie, 3) Dzieje | choliczniejszą. p. Rudolf Krupiński. 
zniesienia zależności poddańczej w krajach byłej} Z teatru ludowego. We czwartek 28 bm. o g. 
Rzeczypospolitej, przyłączonych do. cesarstwa rosyj- | 71/4 więczorem odbędzie się pierwszy wieczór se- f Ł kraju u 

Z Wadowic piszą nam: Staraniem komitetu po- 


skiego, z uwzględnieniem także Inflant i Kurlan- |cesyjny, pod wiele mówiącym tytułem: „Co kto lu- 
dyi; 4) Dzieje zniesienia tejże zależności w kra-|bi* (quod libet). Będzie to bukiet najrozmaitszych 
jach przyłączonych do Królestwa pruskiego, miano- | produkcyj artystycznych, solowych, zamkniętych w |wiatowego, w którego skład wchodziło kilkudziesię- 
wicie w Prusach królewskich i w Ks. Poznańskiem; | pojedynczych numerach, a dających pole do popisu |cin obywateli wszystkich warstw społecznych w po- 
wreszcie 5) Dzieje zniesienia tejże zależności w |prawie całemu towarzystwu. Program składa się| wiecie, odbyły się 17 lutego r. b. cztery wiece 
krajach przyłączonych do cesarstwa austryackiego. |z czterech części, a 16 wesołych numerów. Międzyjw Andrychowie, Kaiwaryi, Lanckoro- 
Temat powyższy może być opracowany bądź w ca-|innemł odśpiews p. Wandycz prolog z „Pajaców* |nie i Wadowicach w sprawie strajku 
łości, bądź też każda część osobno. Nagrody: a) | Leoncavalla i pieśń z „Halki“ Moniuszki, p. Ni-|szko!łnego pod zaborem pruskim, Wszyst- 
za część 1 l 2-gą po 2000 koron; b) za część 3-cią |wińska odgwiżdże „Wiosnę“ Gounoda, p. Bo-|kie te wiece wypadły wprost imponująco. W Wa- 
3200 koron; e) za częśś 4-tą 2400 koron; d) za|roński wypowie satyry Redocia „Weseli narzecze- |dowieach przewodniczył prezes p. Łuszczkiewicz, re- 
część b-tą 2800 koron. Nagrodzone opracowania |ni* (duet) i taniec murzynów „Cake Walko* znaj- |ferat wygłosił ks. prof. Macheta, który zgłosił rezo- 
winny być ogłoszone drukiem, Na ten cel przezna-|dą wykonawców w pp. Mirskiej i Zarembie, p. Mo- |lucyę, protestującą przeciw gwałtom pruskim i wy- 
cza się fundusz 2600 koron. dzelewski powie znakomity monolog „Jankiel*, re- |rażającą podziw i uznanie dziatwie wielkopołskiej. 
2) Konkurs im. Lindego. Dopuszczone tu będą | krut rosyjski, oraz drugi monolog własnego pióra | Rezolucyę jednogłośnie uchwalono. Tę samą rezolu- 
prace z zakresu języka polskiego, a mlanowicie:|p. t, „Kamerdyner bankiera Raneszmacher*, p. Cho- |cyę uchwalono na wiecach w trzech innych miej- 
prace leksykograficzne Z zakresu gramatyki, histo- |lewicz-Kazicki wykona kupisty „Starych kawaie- | scowościach. 
ryi języka i dyalektologii polskiej, oraz rozprawy |rów*. Na zakończenie odsgraną zostanie znakomita | Raut na dochód kolejarzy. Z Nowego Sącza 
odnoszące się do związku języka polskiego z inne-|jedno aktowa farsa p. t. „Miecz Demoklesa*. pisaą nam: Celem przysporzenia funduszu zapomo- 
mi słowiańskiemi. Prace te mogą być według aktu Koncert Barcewicza. Dnia 15 marca w sali |gowego dla sierot po kolejarzach, oraz funduszn 
fundacył drukowane lub też w rękopisie nadesłane | „Sokoła* krakowskiego obędzie się koncert p. Ba- jkolonii wakacyjnych urządza 3 marca b. r. komitet 
do akademii; powinny odznaczać się metodą Ścisłe |cewicza z Warszawy, za współudziałem panny |złożony 2 tutejszych urzędników kolejowych, pod 
naukową i każda ma stanowić zaokrągioną i skoń- | Bernsztein. Obiecany również współudział profesora | protektoratem p. Olgi Horoszkiewiczowej rant, po- 
czoną całość. Nagroda 675 rubli. Wierzbołowicza z Petersburga. Dochód na wychodź- |łączony z tombolą kwiatową. Łaskawy współudział 
3) Konkurs im. Józefa Majera na temat: „O-|ców z pod zaboru rosyjskiego. Bilety do nabycia |w raucie przyjęły panie: Zimajer-Rapacka, Olga 
byczaj średniowieczny w Polsce od XI do końca|w księgarni W-go Krzyżanowskiego. Drozdowska, kapelmistrz J. N. Hock, Stanisław 
XV wieku“. — Praca konkursowa ma się składać| Telefony w Krakowie. Jak wiadomo ze spra- | Bursa, Józef Węgrzyn, oraz chór urzędników dy 
z dwóch części: 1) od XI do końca XIII, a 2) od |wozdania z onegdajszego zgromadzenia obywateli |rekcyi kolei państwowych z Krakowa. 
XIV do końca XV wieku. Program pracy: I. mie-|w sali Rady miejskiej odbytego w sprawie podro-| Raut zapowiada się świetnie, a wobec licznych 
szkanie, domy, zamki, wewnętrzne urządzenia itd.; |żenia opłat od telefonów, p. Józef Górecki|zgłoszeń o bilety, zachodzi obawa, czy niezbyt 
stroje męskie i żeńskie, szlacheckie i mieszczańskie, | w przemówienin swem podał w wątpliwość obieca- | obszerna sala pomieścić zdoła uczestników. Kh. 
świeckie i kościelne. II. Broń i uzbrojenie wogóle, |ną budowę automatycznych telefonów w Krakowie.| Zmarli. 
przedewszystkiem na podstawie pieczęci. Obyczaje | Odnośnie do tej sprawy dowiadujemy się z dobre-| W Sasinach pod Łomżą zmarł ksiądz Aleksander 
rycerskie, pasowanie na rycerza, turnieje, igrzyska, |go źródła, że z zakreślonego całokształtu robót wy- | faremba, długoletn: “profesor seminaryum war- 
fortyfikacye i armaty. III. Kąpiele, łaźnie, gry to- |konano już połowę i położono już połowę podziem- |szawskiego, redaktor  „Encyklopedy . kościelnej*, 
warzyskie, kości, warcaby, szachy, karty, widowi- | nych kabli; zakładanie drngiej połowy kabli rozpo- | przeżywszy lat 50. 
ska świeckie i kościelne, wesołki; łowiectwo, sokol- |cząć się ma zaraz po świętach wieikanoenych. Ko» W Kołdyczewie na Litwie zmarł Stanisław ke- 
stwo. bartnietwo, kuchnia i napoje. IV. Dwór, hie-|sztorys na nowe kable i linie powietrzne sporządza |wieński, b. obywatel ziemski, później puhlicystt 
rarchia, strój króla i królowej, urzędy dworskie, | oddział techniczny tutejszych telefonów; kable te|i dziennikarz, uczestnik powstania z r. 1863, prze- 
obrzęd koronacyjny, ceremoniał, pozrzeby królew- |mają być tak urządzone, by w razie gdyby rząd |Żywszy lat 82. Wybitny znawca gospodarstwa wiej- 
skie. Każdy z tych działów może być p.zedmiotem | zaniechał myśli urządzenia telefonów uutomatycz- | skiego, pisywał artykuły z tej dziedziny do „Ga- 
oddzielnej na konkurs pracy, lub też każda z dwóch | nych, służyć mogły do zwykłych telefonów. Przed |zety Rolniczej" i „Korespondenta*, a następnie do 
części obejmująca wszystkie działy. Nagroda wynosi | paru dniami bawił w Krakowie radca ministerstwa | „Encyklopedyi rolniczej“, której był przez wiele lat 
2000 kor. handlu p. Dietel, który wynałazek telefonów au- | kierownikiem. Należał także do komitetu redakcyj- 
4) Konkurs iñ. Mikołaja Kopernika na dwa |tomatycznych Amerykanina Strowskiego ulep-|nego „Encyklopedyi wielkiej ilustrowanej“ i pisy: 
następujące tematy: a) temat pierwszy: „Opracować | szył i zyskał na swoje ulepszenie patent, starając | wał liczne artykuły do pism codziennych Z pra 
stosunki klimatyczne Galicyi, ze szczególnem u-|się, by rząd nabył jego system. Ponieważ rodzina | większych napisał $. p. Rewieński „Królestwo zwie- 
względnieniem wpływu Karpat na wiatry i opady”. | Strowgera żąda za swój wynalazek od rządu austrya- | rząt“ podług Brehma, oraz „Listy o jeździe kon- 
Nagroda 1000 koron, Y temat drugi: „Zbadać me-|okiego ogromnej zapłaty, przeto możłiwem jest, że |nej*, przekład dzieła A. R. Schneidra „Rolnik wzo- 
todą wskazaną przez M. Szustora (patrz czasop. |sprawa budowy telefonów automatycznych w Kra-|rowy*, „Gospodarstwo w oborze, w mleczarni istw 
„Terrestrial Magnetism“ 1898) lub podobną, o ile| kowie przeciągnie się nieco, na co wskazuje i ta |chlewie*, „Teka oszczędnych wskazówek*, przekła- 
okresy zmian szerokości geograficznych, podane przez | okoliczność, że ministerstwo handlu nie zamówiło |dy dzieła: prof. Birnbauma „Grunta piaszczyste 1 
Chandiera, Kimurę 1 in. są istotne — czy nie*.|jeszcze nigdzie w żadnej fabryce owych specyal- |ich uprawa* w r. 1888. Trawirtta „Chmiel, jego 
Nagroda 100 kor. nych aparatów, jakie do automatycznych telefonów | uprawa i nżycie* 1895 r. i Bernarda Szultzego 
5) Konkurs imienia Czerwińskiego na na-|są konieczne. „Żywienie zwierząt gospodarczych" w roku 1898 
pisanie „Historyi sztuki w Polsce“. Warunki na-| © polskie książki dla Wiednia. Zarząd główny | Wreszcie prace oryginalne: „Pies“ | „Przewodnił 
stępujące: 1. Historya sztuki w Polsce ma uwzglę-|T. S. L. postanowił w najbliższej przyszłości otwo- | dia myśliwych". Była to ostatnia jego praca, wy 
dnić wszystkie ziemie dawnej Polski, łącznie z Li- |rzyć miejską wypożyczalnię książek dla ludności | dana w r. 1903. 
twą i Rusią. 2. Powinna objąć czas od przyjęcia | polskiej, zamieszkałej w Wiedniu, a to eelem rato- 
chrześcijaństwa przez Polskę aż po koniec stylu | wania jej przed wynarodowieniem. Ponieważ fun- 
empire. 3. Ma być syntezą dotychczasowych badań | dusze Towarzystwa na bezpłatne wypożyczalnie wy- 
na tem polu; samodzielnych rezultatów się nie wy- | znaczone, są dość skromne wobec wielkich wyda- - 
maga, są jednak pożądane. 4. Układ i rozmiary |tków na inne cele oświatowe Towarzystwa, a i tych — Przy udziale kilkutysięcznego zastępu publicz- 
dzieła pozostawia się autorowi. 5. Fotografij ani|skromnych funduszów zarząd główny T. S. L. zby-j ności, odbył się wezoraj pogrzeb zabitego przez 
rysunków autor nie jest obowiązanym dołączyć do |tnio uszcznplić nie może ze względu na konieczność | bundytów naczelnika filii pocztowej na Kruczej, 
rękopisu. 6. Do konkursnu dopuszczone być mogą | wspierania gmin w kraja, szczególnie kresowych, |6. p. Bazylego Oleszkiewicza. Na trumnie złożono 
prace zbiorowe, ewentualnie przez kilku autorów |zwraca się przeto do księgarń z prośbą przyjścia | kilkanaście wieńców. - 
wykonane, jednakże jednolitej redakcyi. — Nagroda !z pomocą przez nadesłanie gratis niektórych przy-| — Troje dzieci w wieku od 13 — 15 iat, a 
1.000 rabii. | najmniej nakładów własnych. Równocześnie zapo-| mianowicie: rodzeństwo Józef i Eugenia Hanse i 
6) Akademia przedłaża Konkurs imienia Julia-|mocą czasopism zwraca się' zarząd T. S. L. i do Kazimiera Kornacka, popełniły onegdaj zamach sa 
na Ursyna Niemcewicza na dwa następu- |społeczeństwa o przyjście Polonii wiedeńskiej z po- | mobójczy w parku na Pradze, napiwszy się kwasu 
jące tematy: 1. „Historya ustroja Królestwa kon-| mocą za pośrednictwem Towarzystwa. karbolowego. Natychmiastowa pomoc ocaliła życie 
gresowego (1815—1830)*; nagroda 2.500 franków.| Z ochotniczej straży pożarnej. W niedzielę rodzeństwn H., natomiast stan Kornackiej jest gro- 
2. „Historya obyczajów społeczeństwa szlacheckiego 24 b. m. na strażnicy miejskiej odbyło się walne źny. ; "4 
w Polsce w końcu XVI i na początku XVII wieku | zebranie członków krakowskiej straży ochotniczej. Przyczyna rozpaczliwego postępku dzieci niewia- 
w obrębie obranego terytorynm (co najmniej woje-| Zebraniu przewodniczył prezes p. Feliks Nowotny, | doma, : f i 
wództwa) Rzeczypospolitej”. Nagroda 2.500 fran- | naczelnik straży miejskiej, który przedstawił człon- — Na ulicy Marszałkowskiej ban ycł ograbili 
ków. kom rezultat rocznej działalności Towarzystwa. — |w samo południe wychodzącego Z9 sklepu „Rundo“ 
7) Konkurs z fundacyi ks. Adama Jakubo w-{Liczy ono obecnie 65 członków, a w ostatnich ty- | obywatela ziemskiego p. Juliana Narkiewieza, za 
skiego na następujące dwa tematy: 1. „Historya | godniach wpłynęło kilkadziesiąt zgłoszeń ze aa r "U zegarek i 112 rubli z pugilaresu 
ustroju Księstwa Warszawskiego“. 2. „Monografia | obywateli krakowskich, z gotowością wpisania się „= W niedzielę, zaraz po otrzymaniu pozwole- 
jednej z wybitnych osobistości polskich z epoki jw poczet członków. Wobec tego należy, co do dal-|nia władzy, odbyło się nabożeństwo maryawitów 
porozbiorowej*. Nagroda 1.400 koron. szego rozwoju Towarzystwa, mieć jak najlepsze] w domu modlitwy na Pradze. Przed bramą stała 
Prace konkursowe należy nadsyłać do Akademii | nadzieje. 3 liczna warta wojskowa, ochraniająca zwolenników 
umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod godłem, Uchwalono codzienne nocne pogotowie wzmocnić | maryawityzmu. Urządzono rodzaj kapliczki na stole 
obrauem przez autora, z dołączeniem koperty opie-|0 3 członków, oraz zaopatrzyć się w większą ilość |w pokoju, służącym w dni powszednie za warszrat. 
czętowanej, zawierającej wewnątrz nazwisko autora | przyrządów, między innemi sprawić lub wystarać | Kazanie wygłosił jakiś „19-letni chłopiec, Skrodzki, 
i jego adres, a opatrzonej tem samem godłem. — |się o jeden wóz rekwizytowy, tak, aby straż ocho- | występując w niem przeciw księżom katolickim. 
Według $ 18 regulaminu Akademii, wypłata wszel- |tnicza mogła odrębnym wozem wyruszać razem ze — byli księża katoliccy, Czesław Kai i Tomasz 
kich nagród konkursowych następuje dopiero po o-|strażą miejską do pożaru. W dyskusyi wyrażono Krakiewicz, zostali mianowani duchownymi maryawi- 
głoszeniu drukiem pracy, uwieńczonej nagrodą. życzenio, aby więcej zwracać uwagi na wyówicze- |ckimi, pierwszy w osadzie Piątek, w pow. łęczy- 
Termin nadsyłania wszystkich prac do 31 gru-|nie fachowe straży ochotniczej, a wszelkie awan- | wickim, drugi we wsi Sobótka, w tymże powiecie. 
dnia 1907, z wyjątkiem pierwszej pracy konkursu |sy i nominacye uczynić zależnemi od pomyślnie| Z Łodzi. ka 
imienia Kopernika, dla której termin nadsyłania u-| zdanego publicznie egzaminu. Sprawę umundurowa- 5 Rokowania ka. Albrechta z ze 6 ad 
pływa z dniem jutrzejszym (?). nia przekazano po dłuższej dyskusyi osobno wybra- | bryki Poznańskiego nie doprowadziły do żadnego 
Ochrona dziecka. Wczoraj, w dużej sali posie- |nemu komitetowi, złożonemu z 10 członków. rezultatu. Wk tym tygodniu jeszcze odbędzie się 
dzeń wyższego sądu krajowego w Krakowie, odbyło] Po załatwieniu szeregu drobniejszych spraw ad- | wiec robotników, spodziewać się należy, że na nim 
się zebrania, zaproszonych przez prezydenta wyższ. | ministracyjnych, odroczono dalszy ciąg walnego ze- zapadnie ostateczna Ev. j : 
sądu, dra Haussnera, obywateli, w celu utworzenia | brania na 17 marca b. r. ~ s Międzypartyjna = mię zyzwiązkowa „o, p 
krakowskiej sekeyi dla międzynarodowego kongresu|  Zamordowanie dziecka. W uzupełnieniu notat- kautowa wydała HPE. RRS lokautu. ŚP 
„ochrony dziecka“, jaki odbędzie się w marcu b.r.|ki, zamieszczonej w porannym numerze „Nowej zwa ta nie radzi robotnikom nsiępować, pötgpra 
w Wiedniu. Po dyskasyi ogólnej wybrano komitet, | Reformy“ o zamordowaniu dziecka na Stradomiu, | stanowczo wyjazd delegatów do Berlina i vdrzaca 
do którego weszli: jako przewodniczący prezydent |mamy do zanotowania następujące szczegóły. One-|wprost wszelką myśl układów. | m 37% 
wyż. sądu dr Hanssner, jako członkowie komitetu pp.: | zdaj rano, zamieszkały w kamienicy pod L. 17 A tymczasem głód i nędza robią swoje. Na uli 
wicepr. M. Chyliński, ks. kanonik Wądołny, radca | przy ulicy Stradomskiej cieśia N. doniósł policyi, cach codziennie zbiera pogotowie ofiary robotnicze, 
sądu Szybalski, dyr. Sołtysik, imspektor szkolny |że w jednej z ciemnych komórek, do której nikt | padające z głodu i wycieńczenia. -1 
Dobrzański, dr Bier, ks. kanonik Dutkiewicz z Tar- | nigdy nie uczęszczał, położonej obok piwnie km tej | — Włożdnaj wyszedł pierwszy numer „Hzienni- 
nowa, prezydenci sądn Łukaszewski i Pogorzelski, | kamienicy, znalazł zwłoki dziecka. — Wysłani na jka Łódzkiego“, pisma 0 kierunku ię, A 
nadprok. Wędkiewicz, radca Bujak, r. m. dr Mucz- | miejsce agenci policyjni znaleźli istotnie we wska- | miejsce zawieszonego „Kuryera Łódz -e x — eda- 
kowski, delegat nam. dr Fedorowicz, prof. dr Ro-|zanem miejscu zwłoki chłopczyka, leżące w samym |ktorem i wydawcą jest p. A. T. Dziaczkowski. 
senblatt, dr Zoll (junior), dr Petelenz, ks. kanonik | kacio komórki przykryte, starą, brudną podaszką.| Walka ze strajkiem szkolnym w - a pru- 
Błonarowicz, dr Kwaśniewski, adw. dr Markiewicz, | Były to zwłoki może jednorocznego chłopczyka, do- |skim. Niema dnia, w którymby w - <a ik skie- 
odw. dr Olearski, dr Tadeusz Żeleński, dr Jan Lan- |syć dużego i dobrze odżywionego, który prawdopo-|go strajku szkolnego nie toczyło E co zk 
dau, dr Ryszard Reiner, dr Wł. Kumaniecki, K. | dobnie zmarł śmiercią gwałtowną. kilka procesów. W dntach 21. „ m eA w 
Popiel, dr Tomkowicz, dr Ernest Bandrowski, radca Przybyły na miejsce zbrodni lekarz miejski dr | karnym w Inowrocławiu stawało - razu | i 
pol. SŚwolkien i sekretarz prezydynm sądu wyż. | Bernaciński, skonstatował śmierć chłopca, która |ców polskich, skazanych drogą a wii” 3 mili A 
tr CzóFiiy: najmniej na 2 do 3 tygodni przed znalezieniem licyjuą na kary za nieposyłunie dzieci 5. — 
Wybrano komitet redakcyjny, który zajmie się |zwiok nastąpiła. Zwłoki dziecka vdwiezione więc |cką naukę religii i na areszt szkolny. Wszyscy 0d, 
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Rynek główny Nr. 13 (nad składem lamp Ditmara) 


Ze świata. 
Z Warszawy. X 


poleca na obecny sezon w na'świ:ższych fasonach kostyamy 
paltoty, żakiety, Spodniczki do bluzek, bluzki wełuiane an- 
gielskie i t, d. i t. d. 


Sroda, 27 Lmtego 1907. 


wołali się do sądu. Tymczasem sąd tylko w pięciu 
wypadkach wydał wyrok uwałniający; resztę kar 
zatwierdził, Wobec tego skazani zaapelowali do 
Trybunału Rzeszy w Lipsku. Na siedm tygod- 
ni więzienia skazał onegdaj sąd w Zabrzeżynie 
gospodarza p. Makowskiego za rzekomą obrazę nau. 
czyciela, a na 150 marek kary skazany został za 
mowę wiecową ks. dr Trzciński, prof. tnmtejszego 
seminarynm duchownego. — Z gimnazynm 
w Rogożnie wydalono znów dziesięcin 
uczniów polskich za udział ich rodzeństwa 
w strajku. 

Stypendya dla artystów. Z Wiednia tele- 
grafuje Biuro Koresp.: 

Celem przyznania stypendyów dla rokujących 
nadzieje artystów, którzy nie mają środków na 


dalsze kształcenie się, wzywa ogłoszenie minister- | 1 


stwa oświaty tych komponistów i pisarzy, z kra- 
jów zastąpionych w Radzie państwa, którzy życzą 
sobie otrzymać stypendyum, aby prośby swe wnie- 
śli do dnia 1 maja b.r. u dotyczących władz kra- 
jowych. — Mogą otrzymać stypendya, wyłączające 
wszystkich mczniów, jedynie samodzieinie 
tworzący artyści. 

Podania mają zawierać: 1) Przedstawienie prze- 
biogu kształcenia się i osobistych warunków (miej- 
sce urodzenia i przynależność, wiek, stan, miejsce 
zamieszkania, stosunki majątkowe i t. d.). 2) Po- 
danie sposobu, w jaki petent zamierza użyć sty- 
pendyum na dalsze kształcenie się. 3) Próbki prac 
artysty, z których każda ma być podpisaną nazwi- 
skiem petenta. 

Zniesienia świadectw półrocznych. Jak donv- 
szą dzienniki wiedeńskie, ministerstwo oświaty ma 
zamiar znieść świadectwa z pierwszego kursu we 
wszystkich szkołach średnich, a zaprowadzić nato- 
miast niestemplowane „poświadczenia cenzurowe*, 
które nie będą zawierały noty ogólnego postępa. 
Dotychczasowe świadectwa z pierwszego kursu za- 
wierają pierwszą kiasę postępu, z wyszczególnie- 
niem lub bez niego, drugą klasę i trzecią, Ten u- 
czeń, który otrzymał świadectwo drugiej lub trze- 
ciej klasy, uważany jesi za „przepadłego*. Tak 
zwane poświadczenia cenzurowe, które ministerstwo 
oświaty zamierza zaprowadzić, będą zawierały noty 
pesiępu w każdym przedmiocie osobno, ale ogólna 
aota postępu, tak zwana klasa pierwsza, druga i 
trzecia, zostanie zniesioną, a skutkiem tego żaden 
uczeń już nie będzie uważany za przepadłego. Mi- 
nisterstwo, znosząc klasyfikscrę po pierwszym pół- 
roczu, pragnie zapobiedz przykremu niepokojeniu 
uczniów i rodziców. Czy nczniowie, uwolnieni od 
opiaty szkolnej, iub pobierający stypendyum, tracą 
te przywileje, gdy z poszczególnych przedmiotów 
otrzymają niedostateczną notę, ministerstwo później 
rozstrzygnie, 

Zniknięcie obrazów Van Dycka. Jak donosi 
genaeński „Corriere Merczntiie*, z tamtejszej ga- 
łeryi obrazów imienia Cattaneo delła Volta zginęło 
7 obrazów Van Dycka, Podobno obrazy te nabył 
amerykański milioner Pierpont Morgan za 21ją mi- 
liona lirów i już je -otrzymał Wiadomość ta wy- 
wołała oburzenie w całych Włoszech. Zdziwienie 
wywołać musiałby w razie sprawdzenia fakt, że 
zdołano wywieść s Włoch dzieła sztuki, pomimo, 
że usiawa, zabraniająca wywożenia z Włoch arcy- 
dzieł, jest bardzo Ściśle przestizegauną. 

Testament Osirisa. Z Paryża donoszą: Wczo- 
raj otwarto testament bankiera Osirisa. Spadek, 
wynoszący 30,000.000 franków, przypada 
Instytutowi Pasteura. Spadek obejmuje drogie kiej- 
noty i kosztowności. Miastu xapisał Osiris swoje 
sbłory sztuki. 

Rozbicie się okrętu „imperatrix“. Załoga okrętu 
„Imperatrix*, który się rozbił, jak wiadomo, na wy- 
brzeżu wyspy Krety, zachowywała się po katastro- 
fie wzorowo i tej okoliczności należy przypisać, że 
s podróżnych nikt nie zginął. Z załogi i słażby o- 
krętowej znalazło natomiast 40 osób śmierć w fa- 
łach. Jeden z podróżnych opisuje w następujący 
sposób przebieg kaiastrofy: W nocy z dnia 21 na 
22 b. m. odczułiśmy gwałtowne uderzenie. Okręt 
sosta? podniesiony w górę, a podróżni stacili rów- 
nowagę. Wszyscy w popłochu biegli na przednią 
część okrętu, popłoch zaś wzmógł się skutkiem zga- 
śnięcia świateł elektrycznych. Kilku marynarzy spu- 
ściło z okrętu łódź ratunkową, ale wszyscy razem 
s łodzią zostali porwani w odmęt i zginęli. Kapi- 
tan i czterej oficerowie nie stracili zimnej krwi i 
pracowali nad ratowaniem podreżnych. Gdy zaja- 
śniał świt, spostrzegliśmy, Że ląd nie był tak bli- 
sko, jak się spodziewano. Morze było wzbarzone i 
wielkie fale przelewały się przez pokład. Prubowa- 
no spuścić drugą łódź, ale bezskutecznie. Nastała 
drugs noc straszniejsza od pierwszej. “Oficerowie 
z trudem zdołali powstrzymać kilku podróżnych, 
którzy chcieli skoczyć do morza i próbować ratunku 
na ślepo. Dnia 23 rano 12 marynarzy, pod komen- 
dą oficera, zdołało się dostać na ląd i zawiadomić 
mieszkańców i władze o katastrofie. Przybyły z ra- 
tunkiem okręty stacyjue. Statek francuski zabrał 
28, włoski 27, a rosyjski 29 rozbitków, reszta do- 
stała się na statek „Castore“, należący do austrya- 
ckiego Lloyda. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Klubu prawników. Zwyczajne roczne walne 
zgromadzenie członków klubu odbędzie się w lokalu 
Klubu (ul. Fłoryańska 1. 28, I. piętro) w dnia 10 
marca 1907 o godz. 6 wieczór z następującym po- 
rządkiem: 1) odczytanie protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia; 2) sprawozdanie zarządu za 
rok 1906; 3) wybory prezydyum i członków wy- 
działu; 4) wnioski i interpelacye członków. ø 

W razie braku kompletn odbędzie się drugie zwy- 
czajne walne zgromadzenie członków d. 10 marca 
1907 o godz. 7 wieczór, bez względu na komplet. 
Za wydział prezes: Wolf, sekretarz: Dobrzański. 

Kobiece gospodarstwo miejskie, Kars chowu 
trzody chlewnej, urządzony staraniem Towarzystwa 
„Kobiece gospodarstwo wiejskie* rozpoczyna się 
z dniem 1 marca b. r. o godzinie 9 rano, w sali 
Rady powiatowej ulica Pijarska 1. 1 w Krakowie. 
Chcący brać udział w kursie zechcą zgłosić się do 
biura Towarzystwa ulica Grodzka l. 53 (studyam 
rolnicze) między godziną wpół do 1 a wpół do 2, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, gdzie otrzymują do- 
kładny program I rozkład godzin kursu. 

Obecnie odbywający się kurs chowu drobiu, gro- 
madzi kilkudziesiąt słuchaczek i budzi wielkie za- 
interesowanie, 

Wioślarze krakowscy. W niedzielę przed po- 
łudniem odbył się w sali „Sokoła“ dalszy ciąg 
walnego zebrania członków „Oddziału wioślarskiego 
Sokoła krakowskiego“. Na porządku dziennym był 
wybór naczelnika oddziała w miejsce p. Marcelego 
Fischera, który z powodu wyjazdu z Krakowa był 
zmuszony złożyć godność przewodniczącego.  Ustę- 
pującsgo naczelnika pożegnał imieniem członków 
RB Józef Rudnicki, podnosząc zasługi, położone o- 
koło rozwoju oddziału, poczem p. Fischer w dłuż: 


Ceny umiarkowane. 


——N ZZOZ 


Wyrób tylko własny. 


dianisław MIŚ 


szem przemówieniu żegnał zebranych. Następnie 
przystąpiono do wyborów. Naczelnikiem wybrany 
został p. Władysław hr. Rostworowski, za- 
stępcą naczelnika p. Eugeniusz Jakesch, sekre- 
tarzem p. Aleksander Majerski, gospodarzem przy- 
stani p. Henryk Sfisskind, członkami komitetu pp. 
Zenon Jurewiez, Tadeusz Łopuszański i Józef Ru- 
dnieki, instruktorami pp. Zdzisław Kurnikowski, 
Włodzimierz Lesiecki i Józef Rotter. 1 


Składki, Dia dzieci w W. Ks. Poznańskiem, walczą- 
cych przeciwko nauczaniu religii w języku niemieckim, 
złożyły dzieci przebywające w pensyonacie p. Maryi Swi- 
dówny w Zakopanem 36 K, jako doehód z przedstawie- 
nia amatorskiego, na ten cel urządzonego. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył Andrzej Siudut5 K 


50 h, zebrane w kółku znajomych. j AE. 
Na szkołę polską w Boguminie złożył Jan Ogieński 
K 


Na przytulisko Brata Alberta złożyły: Augustyna z Kar- 
tak Kanrowskich Jonasowa 6 K, Marya Jonasowa 4 K. 
Repertoar teatru miejskiego. 
We środę: „Córka pułku“. 
" We czwartek: „Sganarel* i „Król Kandaules". 

W piątek: „Kandida* (występ p. Maryi Przybyłko). 

W sobotę: „Czajka“, komedya w 4 uktach Antoniego 
Czochowa, f 

W niedzielę po południu: „Księżyo i słońce“, „Poże- 
granie", Antkowe wesele“ i „Folwark Primerose"; wie- 
czór:; „Moralność pani Dulskiej“. 

W poniedziałek: „Wesele“ (występ p. M. Przybyłko.) 

Z kaiendarza. We czwartek 28 lutego: Romana op. 
w. i Teofila; w piątek 1 marca: Syndonu P. J. i Albina 
b. w.: w sobotę 2 marca: Heleny wd, i Simplieyusza, 

Wschód słońca 28 lutego o godzinie 6 min. 27, zachód 
o godz. 5 min. 17; długość dnia godzin 10 minut 50, 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 26 lutego termo- 
metr doszedł od — 24 do + 21 C; — barometr 
opadał, 

Dnia x mtego o godzinie 7 rano stan narometru 4430 
mm., termometra + 1:9 C.; wiatr zachodni. 
DEEE | — EUT E 

B. Gabryelska,Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet. 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Dział ekonomiczny. 
Z miejskiej centrainej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków 26 lutego. Na dzisiejszy targ spędzono: bydła 
ratero rosłego 112 sztuk, jafownikal 42, cieląt 313, 
owies f kóz 2, nierogacizny 298; razem 767 sztuk. 
Płacono: woły z paszy do —'— koron, woły 
opasowe od 86-— do 90—, krowy po 76-— do 80*—, 


. 


buhaje po —*— do 84—, jałówki po 64— do 70— za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
30— do 68—; nierogaciznę tuczną po —'— do —— 


za jeden cctnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu- 
czną po 118— do 126— za jeden cetnar metryczny rze- 
źnej wagi; owce za sztukę —'— 3 

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi tydła rogatego- 
cieląt i nierogacizny 709 sztuk, na eksport bydła roga- 
tego —, nierogacizny 58 sztuk; pozostało do drugiego 
targa bydła i nierogacizny — sztuk. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Z powoda zapowiedzianego większego spędn bydła na 
targ w dniu 1 marca b. r. odbyć się mający, tramsakcya 
mało ożywiona, 

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 26 lutego. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 1680 do 17 10, czerwona 
i żółta 18'50 do 16:90, węgierska 1640 Co J680; żyto 
krajowa 13:20 Go 1460, węgierskie 14:30 do 1b'60; ję- 
czmień na krupy 13890 do 14:70, browarny 1470 do 16'40, 
na paszę —'— do —'—; owies z opłatą akcyzową 17'— 
do 1840; proso —'— do ——; jagły 28— do 32—; ta- 
tarka 16770 do 1670; kukurydza 1280 do 1340; groch 
18:50 do 28—; fasola 1950 do 80:— wyka 1460 do 
1600; rzepak zimowy 8050 do 3150; koniczyna na- 
sienna czerwona 110 — do 152*—, białą 70— do 93—; 
tymotka 50— do 64:—; esparsetta —'— do ——; 80- 
czewica 82— do 64; słoma 420 do 500: siano 420 do 
560; koniczyna pactewna 643 dv7760; ziemniaki 6= 
do 6:00; jaja za kopę 3:60 do 4'40; masło za 1 kg. 240 
do 860; spirytus na 95° Tralesa za 1- hl. —— do 
200—; spirytus na 75° Tralesa — — do 160—, 

Budapeszt, 27 lutego. Pszenica na kwiecień 761 do 
752; pszenica na maj 755 do 7:56; pszenica na paź- 
dziernik 7:88 do 7:89; żyto na kwiecień 683 do 664; 
owies na kwiecień 6'81 do 6'82; kukurydza na maj 6'21 
ao 622; kukurydza na lipiec 6'37 do 538; rzepak na 
sierpień 13'40 do 1360. 

Oferty mierne. chęć kupna mierna, usposobienie spo- 
kojne; łagodnie, wiatr. 


„o + =ime 2 


T Kronika Iwowska. 


Lwów, 27 lutego. 


Lwowska Rada miejska w sprawie akademi- 
ków: Rada miejska uchwaliła wczoraj jednogłośnie 
wśród oklasków następującą rezolucyę: 

„Rada miasta Lwowa wyraża oburzenie z po- 
wodu nienawistnych, pełnych fałszu artykułów pra- 
sy wiedeńskiej o sprawie karnej napadu ruskich 
akademików na uniwersytet lwowski, artykułów, 
które mogły wywołać w opinii pozakrajowej fałszy- 
wę mniemanie o polskiem sądownictwie i o poczu- 
cia sprawiedliwości i humanitarności narodu pol- 
skiego. Rada miasta wyraża ubolewanie, że te ten- 
dencyjne rewelacye prasy wiedeńskiej, w porę urzę- 
downie nie sprostowane, spowodowały wmięszanie 
się władz centralnych administracyjnych do urzęde- 
wania naszych sędziów i protestuje przeciw wszel- 
kiemu wpływowi zewnuętrznemu na postępowanie 
sądów. Rada wyraża oburzenie z powodu rzucania 
obelg na ulicach polskiego miasta Lwowa przeciwko 
narodowi poiskiemu, przy sposobności demonstracyi, 
urządzonej z powodu awolnieria raskich akademi- 
ków; Rada miasta wyraża jednakże nadzieję, że 
społeczeństwo ruskie zroznmie, iż przyszłość kraju 
leży w zgodnem współdziałaniu obu narodowości i, 
że w miejsce dzisiejszej pożałowania godnej roz- 
terki i haseł nienawiści nastąpi zgodna wspólna 
praca dla kraju“. > 

O napad na uniwersytet lwowski. Sledztwo 
w sprawie wypuszczonych „w niedzielę na wolną 
stopę studentów ruskich ma zostać ukończonem w 
sobotę 2 marea, poczem akta oddane zostaną pro- 
kuratoryi. Stanie się to w tym razie, jeżeli do tej 
rozprawy nie zostaną wciąęgnięci studenci, wezwani 
przez sąd, którzy się dotychczas nie stawili. Przy- 
puszczają, że akt oskarżenia wygotowanym 
zostanie w połowie marca, tak, Że rozprawa mo- 
głaby się odbyć najpóźniej po świętach Wielkano- 
cenych. Dotychczas nikt nie postawił wniosku o de- 
legacyę sądu poza galicyjskiego, ze strony oskarżo- 
nych nie ma już teraz wielkiej co do tego chęci i 
jest prawdopodobnem, że prokurutorya lwowska po- 
stawi taki wniosek. 

Delegacya sądu wiedeńskiego lub też innego w 
prowineyach niemieckich, byłaby już dlatego możli- 
wą, ponieważ wszyscy oskarżeni i świadkowie z 
wyjątkiem dwóch z pod zaboru rosyjskiego władają 
językiem niemieckim, 

„Gazeta Lwowska" ogłasza na podstawie infor- 
macyj, udzielonych przez prezydenta sądu kraj. 
wyższego we Lwowie, dr Tehórznickiego, dłuższy 
artykuł, stwierdzający, że wypuszczenie wszystkich 
studentów ruskich z więzienia śledczego, nie nastą- 
piło nielegalnie na polecenie ministra sprawiedliwo- 
ści, lecz czysto legalnie z powodu tego. że ustał 
motyw obawy wpływania na świadków, albowiem 


NOWA REFORMA. 


śledztwo już zostało ukończone. Co do t. zw. wie-|presyi w całej sprawie tego procesu 


cu inkwizytorów, wyjaśnia artykuł „Gazety 
Lwowskiej“, że prezydent sądu karnego, p. Przy- 
łuski, chcąc uniknąć użycia gwałtu i wstrętnego, 
a fizycznie nie łatwo wykonalnego wynoszenia z 
budynku więziennego stadentów, którzy ieżeli w łóż- 
kach rozebrani, poszedł do nich i starał się ich 
makłunić do dobrowolnego opuszczenia więzienia. — 
Studenci zażądali na to zezwolenia, aby się mogli 
z sobą porozumieć i w tym celu zebrać wszyscy 
razem w osobnej celi. Prezydent sądn karnego od- 
mówił zezwolenia na takie zgremadzenie, natomiast. 
bez żadnego wyższego polecenia z własnej inicya- 
tywy przychylił się do prośby © tyle, iż pozwolił. 
aby delegaci poszczególnych cel po kilku z każdej 
kaźni zeszli się w celi szkolnej dla porozumienia 
się; uczynił to zaś pod wrażeniem, Że studenci za- 
chwiani są w swym uporze i że gdy się porozn- 
mieją, opuszczą dobrowolnie więzienie; nie trakto- 
wał ich przytem jako więżniów, ponieważ co do 
nich był już areszt śledczy prawomocnie uchylony. 
- Jubileusz poseiski. Na cześć ks. Jerzego Czar- 
toryskiego, który w roku bieżącym obchodzi 40-le- 
tnią działalność poselską, dają w niedzielę posło- 
wie sejmowi bankiet. : 
Budowa gmachu Izby handlowej i przemysio- 
wej. Pierwszą nagrodę projektów budowy gmachu 
Izby i muzeum technologicznego 4000 koron przy 
znano projektowi z godłem „Pawo i obowiązek“, 
Po otwarciu koperty znałeziono dwie białe kartki. 
Drugą nagrodę 2500 kor. otrzymał projekt „Oto*. 
Autorami są Adolf Kamienobrodzki i Władysław 
Klimczak, architekci we Lwowie. "Trzecią nagrodę 
1500 kor. otrzymśł projekt J. H. P. Autorami są 
architekci J. Zawiejski i R. Bandurski z Krakowa. 
Do zakupna nadto zalecono dwa projekty „Z“ i 
„Znicz*. Ogółem nadesłane na konkurs 12 proje- 
któw. Stosownie do warunków konkursu wszystkie 
projekty będą wystawione w sałi Towarzystwa po- 
litycznego. i < 


"2 sejmu krujoego. 


Telegramy „N. Reformy* z 20 lutego. 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, po 
odczytaniu petycyj i odesłaniu kilku wniosków 
do komisyi. przyszło pod obrady sprawozdanie 
komisyi szkolnej o wniosku pos. Bobrzyń- 
skiego w sprawie zmiany ustawy o Radzie 
szkolnej krajowej,” 7” 

Sprawozdawca pos. Władysław Leopold J a- 
worski w referacie swoim akceptuje w zu- 
pełności wnioski pos. Bobrzyńskiego, tyczące 
się, jak wiadomo, rozszerzenia kompetencyi Ra 
dy szkolnej krajowej w sprawie nominacyi in- 
spektorów szkół ludowych, w sprawie urlopów 
i przenoszenia nauczycieli seminaryów nauczy- 
cielskich, oraz w sprawie planu nauki w tych 
seminaryach, dalej w sprawie nominacyi dyre- 
ktorów i nanczycieli szkół średnich, aprobaty 
środków naukowych, układania planu nauk i 
regułaminu w szkołach średnich; wreszcie w 
sprawie szkół handlowych i przemysłowych, 
które mają być w tej mierze zrównane 2 gi- 
mnazyami i szkołami realnemi. Nadto ma Rada 
szkolna otrzymać prawo układania, względnie 
oceniania projektów ustaw w sprawie ustawo- 
dawstwa szkolnego. a w dziedzinie kar dyscy- 
plinarnych i porządkowych rozszerza się jej 
kompetencyę przez ograniezenie rekursów tylko 
do kar cięższych, aniżeli Łegana. 

Pos. Mogilnicki występował przeciw te- 
mu rozszerzeniu kompetencyi Rady szkolnej, 
gdyż obawia się, że władza ta stanie się wszech- 
władną w dziedzinie szkolnictwa krajowego i 
że to wpłynie na większe jeszcze upośledzenie 
Rusinów, aniżeli, według słów mowcy, już dzi- 
siaj ma miejsce. . 

Pos. Bobrzyński zaznaczył, że rzeczywi- 
stą zmianę wprowadza wniosek co do toku in- 
stancyi przy postępowaniu dyscyplinarnem, u- 
chylając rekurs do ministerstwa. Mowca wska- 
zuje na to, że w innych dziedzinach mnożenie 
instancyj okazało się rzeczą stale niepomyślną. 
Rzeczywistym panem w szkołach średnich zawsze 
pozostać musi rząd centralny, który daje środ- 
ki na ich zakładanie i rozwój. — Co do obaw 
Mogilnickiego w kierunku narodowym, to przede- 
wszystkiem błędnem jest jego zdanie, że Rusi- 
ni mają tylko czterech reprezentantów w Ra- 
dzie szkolnej, zaś Polacy trzydziestukilku. — 
Rusini mają czterech członków autonomicznych, 
ale wśród inspektorów szkolnych, będących 
członkawi Rady szkolnej, jest przecież także 
kilku Rusinów, tak więc liczba członków Ru- 
sinów nie jest wcale minimalną. 

W dalszym ciągu przemawiali posłowie K o- 
rol, Piniński, ks Bohaczewski, radca 
szkolpy A. Baranowski i ks. Stojałow- 
SKI. 

Na wniosek posła Maissa dyskusyę zamknię: 
to. Wybrano generalnym mowcą „contra“ Ole- 
śniekiego, gen. mowcą „pro“ Tomaszew- 
skiego. 

Dalsza dyskusya odbędzie się w piątek o 10 
rano. 

* Interpelacya. , 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeuiu Sejmu zgło- 
szono następującą interpełacyę: ź 

Poważna opinia kraju została w wysokim sto- 
pniu zaniepokojoną zajściami, które sie wyda- 
rzyły obecnie we Lwowie, w toku śledztwa są- 
dowego przeciw ruskim akademik om z powodu 
napadu na uniwersytet lwowski. Zajścia w are- 
szcie Śledczym i fałszywe, stronnicze, a w wy- 
sokim stopniu sądownictwa uwłaczające wiado- 
mości, podawane w publicystyce, zdolne są osła: 
bić powagę i niezawisłość sądownietwa. Czyta- 
liśmy o rozmaitych masowych zebraniach, pi- 
jatykach, wiecach 1 demonstracyach, które 
podobno odbywały Się W areszcie śledczym, 
wrogie zaś krajowi pisma zamiejscowe poda- 
wały nadto wręcz fałszywe wiadomości, wywo- 
łujące nieustanną presyę na sąd. Nie jest też 
może nienzasadnionem przypuszczenie, że wła- 
dze centralne podjęły kroki, które można było 
pojmować, jako niezgodne z zasadami procedury 
karnej, wpływanie na władze sądowe. Nie wcho- 
dzimy w to zupełnie, czy 1 o ile trwanie are- 
sztu śledczego, dłnższe lub krótsze, było uzasa- 
dnione, uważając to za sprawę czysto sądową. 
ale musimy wyrazić przekonanie; że tylko obje- 
ktywne względy rozstrzygnęły i mogły rozstrzy- 
gnąć o tego rodzaju kwestyi, która od jakichś 
strajków głodowych, ani od stronniczej i ka- 
pryśnej opinii publicystycznej zależeć mgdy nie 
powinna. Z ubolewaniem wszakże musimy stwier- 
dzić, że stanowisko sądu wobec terorystycznej 


poleca 


Nr 96. o 


jest i może |roku zeszłym, a mimo to ceny mięsa się 


jeszcze „w rprzyszłości być bardzo trudnem ilnie obniżyły. Nie jest to winą rolników, 


przykrem. 


przeciwnie rolmicy z życzliwością powitaliby 


Zaznaczając, że zależy nam jedynie na wszech- | obniżenie cen mięsa, bo byłoby to bodźcem do 
stronnem wyświetleniu prawdy w sposób, nsu- |zwiększenia konsumy. . 


wający wszelkie podejrzenia, my z naszego sta- 


Z porządku dziennego przyjęto następnie do 


nowiska przeciw ewentualnemu delegowaniu po- |wiadomości sprawozdanie o pracach komitetu 
zakrajowego sądu nie podnieślbyśmy ża-|handlowo-politycznego, poczem członek Rady 
dnego zarzutu, musimy tylko z najwięk-|Garapich referował o projekcie ustawy w 
szym naciskiem żądać, aby ze strony władz |Sprawie zakładów ubezpieczeniowych. 


rządowych dano zabezpieczenie zupełne, że 


Członek Faschingbaner domagał się, 


wymiar sprawiedliwości tak w tej, jak w iu-|aby nwzględniono specyalne stosunki krajowego 
nych sprawach sądowych będzie wolny od|ubezpieczenia i obmyślano kwestyę przymnuso- 
wszelkiej presyi z góry, czy z dołu,|wego ubezpieczenia. Rezolucyę Faschingbauera 
a zawisłym tylko będzie od motywów objekty- | uchwałono. 


wnej i prawniczej oceny zawiłych faktów. 

Wobec tego zapytujemy: ~ ' 
**1) Czy e. k. rządowi znane są fakta podnie- 
sione powyżej ? 


Pc’ załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
posiedzenie zamknięto. , 
3 Na posiedzeniu oddziału rolnego i leśnego 
Rady rolniczej, które się odbyło przed posie- 


2) Czy i co zamierzają władze zarządzić, aby | dzeniem plenarnem, uchwalono na wniosek człon- 


podobne fakty nie powtórzyły się w przy- 
szłości ? sA 


a = k 


ka Pirki wybrać komisyę, która się ma zająć 
przygotowaniem dla rządu projektu ustawy 0 


3) Czy rząd będzie skłonny dołożyć wszelkich ubezpieczeniu robotników rolnych, sług i dro- 
starań, aby zabezpieczono na przyszłość *dzia- |bnych posiadaczy na wypadek choroby, nie- 
łalność sądów i wymiar sprawiedliwości od|zdołności do pracy i na starość. 


wszelkiej niepowołanej presyi ? 

Interpelacyę tę podpisali posłowie ze wszy- 
stronnictw sejmowych, z wyjątkiem ruskich 
i ludowców. m 


Dogi i ahora rowiatiogo. 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 27 lutego.) 


Posłowie z Warszawy. 


Warszawa. Przy dzisiejszych wyborach posłów 
z miasta Warszawy wybrani zostali: Fran- 
ciszek Nowodworski 53 i Roman Dmo w- 
ski 52 głosami. | 

Wyborcy socyalistyczni opuścili salę. 


Nowy zamach. 

Petersburg. „N. Wremia* donosi: Wczoraj o 
godzinie 8 wieczór konduktor pociągu wielko- 
książęcego, przechodząc szlakiem kolejowym do 
cesarskiego pawilonu, spotkał osobę, która kła- 
dła na szynach puszkę z bombą. Nieznajomego 
zaczęto ścigać, ale zdołał on ujść, dzięki san- 
kom, które stały w pobliżu. Po godzinie 8 przy- 
jechać miał z Carskiego Sioła wielki książę Mi- 
kołaj Mikołajewiez, szef petersburskiego okręgu 
wojskowego. Bomba zawierała 3 i pół funta dy- 
namitu; siła wybuchowa była bardzo wielka. 
Z tego powodu zarządzono jak największą czuj- 
ność nad szlakiem kolejowym. 

Petersburg O udaremnionym zamachu na po 
ciąg dworski w Carskiem Siole donoszą jeszcze 
następujące szczegóły. Nieznajomy położył bom- 
bę w najbliższem sąsiedztwie pawi- 
bonu carskiego. Urzędnik kolejowy Mi- 
chajłowski przekonawszy się, że nieznajomy 
nie należy do personału kolejowego, chwycił go 
za połę płaszcza chcąc go przytrzymać. Niezna- 
jomy wyrwał się atoli i uciekł. Michajłowski 
dobył wówczas rewolwern i chciał strze- 
lié, lecz rewolwer nie był nabity. 
Wołanie o pomoc nie odniosło skutku, gdyż ta 
część toru była zupełnie pusta. Zawiadomiona 
natychmiast policya, dokonała licznych rewizyj 
domowych u osób podejrzanych. Rezultat rewi- 
zyj dotychczas nieznany. Potwierdza się, że ta- 
bój bomby był nadzwyczaj silny. 


Protest przeciwko ważności wyborów. 

Petersburg. Opozycyjne partye gubernii Poł- 
tawskiej, Mińskiej, Wileńskiej, Ki- 
szyniewskiej i Nowogrodzkiej, które 
przy wyborach uległy z powodu nadużyć wła- 
dzy rządowej, zamierzają wystosować do Bnmy 
protest przeciwko ważności rezultatu 
wyborów w tych guberniach. 


Raport Smirnowa. 


Londyn. „Standard“ ogłasza rzekomy poniny 
raport byłego komendanta twierdzy Portu Ar- 
tura gen. Smirnowa do cara z czasu oblę- 
żenia, Smirnow oskarża w tym raporcie gene- 
rałów Stoessla i Foeka oraz pułkownika 
Reissa o tchórzostwo i niedbalstwo. Raport 
ten jest wogóle nadzwyczaj ostrą krytyką ca- 
łego rosyjskiego systemu wojskowega. 


Oskarżenie Stoe "sia. 


Londyn. „Standard* ogłasza dzisiaj długi wy- 
ciąg z tajnych sprawozdań. jakie komendant 
Portu Artura, gonerał SŚmyrnow, przesłał 
carowi podczas oblężenia Portu Arura przez 
Japończyków w czasia od lutego do grudnia 
1904. Wyciąg ten zapełnia 4 szpalty wspom- 
nianego dziennika. Dokumenta doprowadziły do 
wdrożenia śledztwa przeciw generałowi Stoes- 
slowi i Fockowi oraz pułkownikowi Reissowi, 
a zawierają bardzę obrazowe sprawozdania 
z przebiegu oblężenia. Smyrnow czyni w nich 
ciężkie zarzuty Stoesslowi, obwinia- 
jąc go o tchórzostwo, niedołęstwo, go- 
spodarkę protekcyjną i brak decy- 
zyi, co wszystko doprowadziło do poddania 
Portu Artura, zanim się jeszcze wyczerpały za- 
pasy potrzebne do obrony. 


Radu rolnicze. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 27 lutego). 


Wiedeń. Pod przewodnictwem ministra rol 
nictwa hr. Auersperga, względnie szefa 
sekcyi Zaleskiego odbyło się dnia 25 b. m. 
zebranie państwowej Rady rolniczej. 

Członek Eeker domagał się podjęcia starań 
w celu obniżenia cen mięsa i innych 
artykułów żywności. Starania te nie 
przyniosą szkody rolnictwu. Należałoby ntwo- 
rzyć rzeźnie graniczne, któreby umożliwiły 
otwarcie granic dla dowozu bydła bez niebez- 
pieczeństwa przewleczenia zarazy. 

Członek Brunicki podnosi, że należałoby 
rolnikom umożliwić tanią produkcyę, a wtedy 
będą oni również tanio sprzedawali. Dotąd rol- 
nicy muszą bardzo drogo opłacać środki po- 
mocniczne (żelazo, węgiel), tania produkcya jest 
więc niemożliwą. - 

Po przemowie członka dr Schreinera za- 
brał głos minister rolnictwa hr, Anersperg 
i podniósł, że na ostatnich targach okazało się 
znaczne obniżenie cen bydła, wszelkie rodzaje 
bydła spadły w cenie o 6 do 8 koron, ceny na 
wiedeńskich targach są znacznie niższe, niż w 


| Pracownię okryć i kostyumów dames 
na sezon wiosenny zmas L diie a i a am i 
Magazyn mój utrzymuje na składzie gotowe Okrycia damskie, Kostyumy spacerowe, peleryny damskie | 
w wiełkim wyborze. Śpodnice gotowe do bluzek. — Zamówienia wykonuje z materyałów własnych jazoie 
00 WIETZONYCH Starannie, krojem angielskim. o R 


y Telefoniczne i telegraficzne 


| wiadomości „Nowej Retormy" 


z dnia 27 lutego. 


Wiedeń. Minister Dzieduszycki przybył tutaj 
wczoraj wieczorem ze Lwowa. a 

Wiedeń. Zmarł tntaj-dzisiaj rano generał-po- 
rucznik Karol hr. Dlauhovesky, ochmisirz dwo- 
ru arcyks. Ottona. 


Śmierć Lewińskiego. : 
Wiedeń. Znany powszechnie artysia druma 
tyczny Burgteatru, Józef Lewiński, zmarł 
tu dziś rano. 


Wobec zamłaru wywłaszczenia 
Polaków. 


Berlin. Niektóre dzienniki donoszą, że połscy 
posłowie do Sejmu grożą, na wypadek wniesie- 
nia projektu ustawy o wywłaszczenia połskieł 
właścicieli dóbr, złożeniem mandatów i wybra- 
niem socyalistów do Sejma pruskiego. 


Nowy wniosek Brianda. 


Paryż. Ag. Havasa donosi: Jak słychać ma 
minister oświaty Briand, na najbiiższej radzie 
ministeryalnej zgłosić wniosek, aby z docho- 
dów fabryk kościelnych. przydzielonych dobro- 
czynnym zakładom, utworzono centralną 
kasę, któraby wypłacała gminom zaliczki 
na utrzymanie budynków, przeznaczo- 
nych na służbę bożą. W kołach radykalnych wąt- 
pią, aby większość gabinetu przychyliła się do 
tego wnioskn. i 


Rząd a ånchowieństwo. 

Paryż. Sędzia śledczy zgłosił wniosek o w. irzy- 
manie śledztwa przeciw proboszczom kościsłów 
św. Piotra i św. Rocha. 

Paryż. Proboszcz kościoła św. Augustyna Ks. 
Joujn, będzie postawiony przed sąd policyjny, 
z powodn ogłoszonego w jednym z dzienników 
kościelnych manifestu, wzywającego do „zbroj- 
nej żałoby“. Rozprawa odbyć się ma w połowie 
marca. 


Sensacyjne aresztowanie. © 

Drezno. Sensacyę wywołało tu aresztowanie 
pewnego, bardzo wykwintne życie prowadzą- 
cego Rosyanina, który mieszkając w znanym 
zakładzie leczniczym dra Tahmana, od dłuż- 
szego czasu okradał gości. Aresztowa- 
ny błagał policyi, aby go zostawiła na wolnej 
stopie i zapewniał, że szkodę natychmiast po- 
kryje, ale błagania te nie odniosły żadnego 
skutku. 


Pożar w szkole. 


Londyn. W miejscowości. Aocholaga, spłonęła 
szkoła protestancka właśnie w chwili, gdy Ra 
lekcyach zebranych było przeszło 250 dzieci. 
Wśród zebranych zapanowała straszliwa 
panika. Dotychczas z pod gruzów wydobyto 
40 zwiok dzieci. Przypuszczają, że połowa 
dzieci ocalała. 

Londyn. Z Montreal donoszą: Ofiarą po- 
żaru padło tu 40 dzieci szkolnych. Ogień wy- 
buchł w szkole, podczas gdy w klasach było 
przeszłe 250 dzieci. Większą część ocalono. 
W jednej z klas płomienie zagrodziły dzieciom 
wyjście Nauczyciel który usiłował się ocalić, 
również zginął w płomieniach. Nie- 
szczęśliwe dzieci kilkakrotnie usiłowały prze- 
drzeć się przez płomienie wśród wstrzasającego 
do giębi wołania © pomoc, lecz daremnie. Za- 
nim straź pożarna przybyła, udusiły się w dy: 
mie a następnie spaliły na węgiel. E 
PO O ACZ 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


Eursa telegraficzne. 

Wiedeń, 27 lutego, (Giełda pofudniowa.) 

Marki 11758. Renta majowa 9910. Renta koronowa 
węgierska 9530. Akeye austr, zakł, kred. 683 —. Akeye 
węg, zakl. kred. 831700. Akcye Anglobankn 316:00. Akcye 
Unionbanku 59000. Akcye Bankvereinu 56775. Akcye Län- 
dertanku 46525. Akcye kolei państwowych 68425, Lom- 
bardy 16075. Akcye kolei Elbethal —*—. Akcye fabryki 
broni Akcye tytoniowe 424: —. Alpiny 62120. 
Rima-iluranyi 56850. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
——'—, Losy tureckie 177:—. Ruble 2538-25. 

Usposobienie: spokojne. 


Cennik Izby handlowej I przemysłowej 


w Krakowie. 

z 27 lutego (godz. 1 w południe.) 
(. Waluty. płacą żądają 
i a... . « i 253 —— 254 — 

Ruhl apierowe . « » » i 
AE a zw. de o è 2 4 117 30 117 70 
Franki papierowe . . . » . +» « . . . 230 9580 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . . . 19 06 1% 16 

ll. Listy zastawne. 

4*/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 25 1]1 25 
4%,*/, Listy zastawne Banku hipot. . . 100 — 1601 — 
4h 5, x m ne e „ MI 25 688% 
4:j40/, Listy zastawne Banku krajowego 101 25 102 25 
5 ań gr 5 b 5 87 75 88 B0 
50/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 — 98 — 
4 £ 4l-lemm. 98 — 99 — 
ale no n owo a ea 7460 ONEWIU 


y umiarkowane. 


kich. (en 


Zmowiema z prowineyi 


83 SM sd. = 


2 


Nr. 96. 


Z powodu rautu . | 


dnia 27 b. m. w salach starego "teatru" 
nie odbędzie się w tym "dniu koncert 
muzyki wojskowej. 1010 


Za 2 korony 


wysyła magazyn papieru 


EMIL E. JAROSZ 


Kraków, plac Maryacki 2 
25 sztuk sortowanych 


artysiycznych kartek 


ostatnie nowości. 1007 


ORREGOOY URZĄD 


pośrednictwa pracy w Krakowie poleca nzdoł- 
nionego czeladnika ślusarskiego, który 2 braku 
pracy przyjmie jakiekolwiek zajęcie. Nadmienia 
się, że jest to człowiek inteligentny i ojciec 
rodziny. — Tenże Urząd poszukuje stenografa, 
Niemca, do 6 godzinnego zajęcia dziennie za 
wynagrodzeniem .60 do 7 koron miesięcznie. 
987 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 


PALNADI JIA KAWY wyóorewe gatunki 
Rawy palonej 


pe” gz Krakow sg 


najnowszym 

d i najlepszym spo: 

<a sobem za pomocą 

ê, RODZI „goracego powiefrza” 

go ek po cenach 
Arn gite najniższych. 

M. JAWORNICKI. 

202 46 0 


Reprezentacya pierwszego krajowego 
Towarzystwa posagowego przyjmie kilku 


ZUSIĘPCÓW 


pod bardzo korzystnemi warunkami do 
przyjmowania ubezpieczeń posagowych. 


Zastępcy lokalni poszukiwani. 


Bliższych wyjaśnień udziela: Teofil 
Gudulski, Podgórze, ul. Krakusa 25. 


L. 3052. 965 1 8 


"sq 
i 
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W Magistracie miasta Tarnowa jest 
do obsadzenia posada praktykanta 
konceptowego z adjutum w ro- 
cznej kwocie 2000 kor. 

Obsadzenie nastąpi prowizorycznie, 
a stabilizacya może nastąpić po roku 
zadawalniającej służby, 

Chcący ubiegać się o tę posadą. win- 
ni wykazać: 

1) iż nie przekroczyli 40 roku życia, 
2) iż złożyli z dobrym postępem trzy 
egzamina państwowe na wydziale 
prawa i administracyi w jednym 

z austryackich Uniwersytetów, 

3) iż są zupełnie zdrowi, 

4) iż przynależą do jednej z gmin pań- 
stwa austryackiego, 

5) iż prowadzą się moralnie, 

a nadto dołączyć spis przebiegu życia 

i stosunków rodzinnych. 

Podania ndokumentowane wnosić na- 
leży do tutejszego Magistratu najdalej 
do 20 marca b. r. 

Tarnów, dnia 19 lutego 1907, 


Burmistrz 


Dr Tertil. 


. t230 R 
r50 B 
r6G $ 
pE. 


Z I dzwonkiem 


Z 2 dzwonkami 

Świecący w ww 

Wyrob J. | 

Kołejowy W. KE . 2'50 

Z przyrządem muzycznym . 5 425 pg 

3-letnie pisu. poręczenie. Za niestoso- fa 
wuy zwrot pieniędzy, 
Wysyłka za zaliczką. 


MAX BÖHNEL 
zegarmistrz, 
Wiedeń, IV. Margarethenstr. 27. 
Telefon 3523, 


Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 136 19 0 


ś | palenie, 
B | czystości | smaku 


NOWA REFORMA. 


e RW 


SKŁAD FUTER 


FAL dawniej f, 


MATYS ISP. 


Kraków, Rynek gł. I. 22, 


po loca 


apelusze 


męskie w rozmaitych gatunkach, po najprzystępniejszych cenach. 
Przyjmuje futra na przechowanie przez lato. 


Potrzeba od 15 marca | 
czterech zdolnych, młodych pomocni- 
ków handlowych w tym dwu bufe- 
towych. — Warszawa, „Bar Krakow- 
ski“, Marszałkowska 100, lub Gawias, 
Kraków, Grodzka 43. 1009 1 2 


But zapewniony 


może mieć zdolny mężczyzna przez sprzedaż 
rolnikom naszych chemicznych wyrobów, Zaję- 
cie w stosowne także jako poboczne, — D. 
Hardung & Co., chem. fabryka, Aussig 

Schónpriesen. 947 1 8 


s 2 Nowe ustawy 2 
wyjdą wkrótce z druku a iu.: 


Ustawa pensyjna dla urzędników 
prywatnych z d. 16 grudnia 1906. 
Dz. u. p. Nr 1 z roku 1907, 


Cena w przedpłacie z przes. K 1:40. 


Ustawa o reprezentacyi państwa. 
Ordynacya wyborcza dla Rady Pań- 
stwa z wykazem okręgów wybor- 
czych w Galicyi i Bukowinie z d. 
26 stycznia 1907. Dz. p. p. Nr 15, 
16 i 17 oraz Ustawa o ochronie 
wolności wyborów i zgromadzeń 
z d. 26 stycznia 1907. Dz. p. p. 18. 


Cena w przedpłacie z przes. K 1:80. 
Przedpłatę przyjmuje tylko 
Księgarnia W. Zukerkamdia 

918 w Złoczowie. 


A WYJDĄ! 


Przedsiębiorstwo 


DWIE NOWE USTAWY 
AMVISN TA AIMA 


pewne poszukaje pożyczki K 10.000 na |§ 
jeden rok od l-go marca począwszy. — | Ę 


Zapłacę 10°/⁄, od kapitału, pożyczka mo- 
że być zabezpieczoną. P. P. 10 post. 
rest. Kraków. 98412 


(Przedruk nie będzie płacony). 


OBWIESZCZENIE. 
Wiosenny jarmark na konie 


w Krakowie. 


W dniu 11 marca 1907 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny trzechdniowy jar- 
mark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie. 

Jarmark ten odbywać się będzie na 
placu „Uroble*, a konie znajdą pomie- 
szczenie w stajniach prywatnych, w do- 
mach zajezdnych i hotelach. ! 

Wykaz stajen prywatnych, domów za- 
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koni 
przejrzeć można w Wydziale III Magi- 
stratu (plac WW. Świetych 1. 6, róg u- 
licy Brackiej, na parterze, drzwi 5) w go- 
dzinach urzędowych od 9 rano do 1 z po- 
tudnia. 

Dnia 12 marca 1907 (wtorek) odbedzie 
się na powyższym placu główny jarmark 
na konie włościańskie. 885 3 3 
Magistrat stoł. król. m. Krakowa 

dnia 11 lutego 1907 r. 
Prezydent miasta: Dr Leo. 


FAJKI 
Z Urzewi BYUYŻKI, 


przedni fabrykat z pra- 
wdziwego niezniszczal- 
nego drzewa Bruyćra. 
Gładka główka z wygiętym 
odiew. z Bruyera, 6: buch 
wiśniowy z ustnikiem z ro- 
gu i trestką z jedwabiu, 
około 2ł cm. diaga K. 150 
' Takasama fajka jednak z 
rzeżbioną naokoło główką 
z drzewa Bruyèra K. r60 
Największy wybór przyrzą- 
dów dla paluczy znaleść 
można w mym katalogu, 
który rozsyła się darmo 
i opłatnie. 


Do nabycia przez firmę 


Przyjemne i suche 
przeto w 


nieprześcignione. 


HANNS KONRAD 


Dom rozsyłkowy w Brix Nr. 998 (Czechy) 
Proszę we własuym interesie zażądać mego 
bogato ilustr. polskiego katalogu z przeszło 
0100 odbitkami darmo i opłatnie, 97 20:0! 


podnieca apetyt i sprawia, żə przybywa ciała, usuwę 
kaszel. wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają. 


Najdawniejsza parowa Farbiarnia i Pralnia chemiczna, założona 1862 


ANTONIEGO SZAPKOWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 20. 


Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczenia I wywabłania z plam 
wszelkie wyroby: jedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzaju ubrań, 
damskich i męskich, pratych i niepratych, taicżo aksamity, szale. okrycia, obicia z mobli, ada- 
masski, serwety, dywany, koce, firanki, wstążki, koronki i t. d. 
Roboty wykonują się jak najrychlej po cenach umiarkowanych, — Na promincyć za 
pobraniem pocztowem. 


Towarzystwo zaiczkowe W Tamowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogr. poręką. oraz 


Zastępstwo Banku krajowego we Lwowie. 


Stan wkładek K 1,287.700-83. — 1500 członków z udziałe! 
K 95.049-72. 


| Podniosło z dniem 1-go stycznia 1907 stopę procentową od władek 


oszczędności na 
> 
| oO 
i przyjmuje wkładki także zamiejscowe dostarczając do 
bezpłatnej przesyłki pieniędzy czeków poczt. Kasy Oszczędności. — 
Podatek rentowy opłaca z kpych funduszów. 
Dyrekcya. 


804 4 5 


C. i k. dostawcy nadwornego 


puder antyseptyczny 
uva przez powagi lekarskie polecany, jest majie- 
li U (i Cena pudełka 70 halerzy. 74 49 59 


pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność*. Cena pudełka 70 hal. 
mydło hygieniczme 
jest najiepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 
Tysiące podztiękowańtł Dstrzega rią przed naślĘdownictwamii 
W każdej aptece i drogueryi do nabycia! — „Żądać należy wyraźnie: 
M (66 pudru antyseptycznego. Główny skład 
„kl AYA | miydła dtydicnfcz nego A wysyłkowy | 
S. H said j epiw. ces. i król. dostawca mner we Lwowie. $ 


rządzone z materyałów najdelikatniejszych, od- 
We wszystkich większych miastach Galicyi zachodniej aasia 


powiada najwybredniejszym wymogom hygieny. 


"1960, 


GE działanie Odolu polega przedewszystkiem na jege 
własności wnikania w szczeliny zębów i błon śluzowych 
Ast i napawania ich do pewnego stopnia. 

Łatwo można pojąć doniosłość tego szczególnego działania Odola: 
gdy bowiem inne srodki do czyszczenia ust i zębów 
wywierają swe działanie stosunkowo przez krótką chwilę, 

to Odol odznacza 

się wybitnem, trwałem działaniem, które rozciąga się 


bo jedynie w czasie płukania ust, 


na długi czas po oczyszczeniu zębów. 

Co do tego trwałego i następowepo działania Odolu przepro- 
wadzone bardzo ciekawe naukowe badania wykazały 
zgodnie, że ta specyficzna własność Odolu przeciwdziała 
procesowi gnicia w ustach i tym sposobem zapobiega 
próchnieniu zębów. 

z życzenie przesyłamy chętnie PP. Lekarzom i Dentystom 
„odbitki ma ych prac bezpłatnie. 


Kurs przygotocindczy 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
stępujące przedmioty: 
1) Rachunkowość panstwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchałteryę pojed., podwójną. 
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe. 
4) Stenografię, kaligrafię, jezyk niemiecki i język włoski. 
. Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Wykłady objął rut., egzam. nauczyciel rachun. państw. 


Henryk Gottlieb 
zw nl. Dietlowska A Ii piętro. 
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i niaan — 
oraz pracownię mechaniczną. 
peann wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub CZYSZCZENIA, 
gramofony it. p. urządza dzwonki elektryczne i tełefony. 


"| Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
F odwrotną pocztą. 83 17 0 


88U 3 3 


45i 12 0 


wielkie Krajowe Towarzystwo Asekuracyjne odpowiednich zastępców do objęcia | Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na ©ka- 


agencyi za dobrą prowizyą, ewentualnie za dyetami. 857 6 6 
Laicy otrzymają dokładne pouczenie. Język niemiecki i polski wymagany. 
Zgłoszenia należy przesyłać pod: E, Eoinkes, Bielsko, u. Główna 1. Bielsko, nl. Główna 1 


Sprzedaż hotelu. 


Hotel „Schlesischer Hof“ w Opawie, Śląsk austr, 20 lat wolny od po- 
datku (od sprostowanego czynszu opłaca się tytułem publicznych danin rocznie 
11*/,), 3 piętrowy z poddaszem, wykonany odpowiednio do nowoczesnych wy- 
magań, z obszernemi salami restauracyjnemi, z pokojami na zebrania i towa- 
rzyskiemi, z 50 wspaniale urządzonemi pokojami mieszkalnemi, z łazienkami na 
wszystkich piętrach, z ogrzewaniem parą, z oświetleniem gazowem i elektrycznem, 
windą dla osób i osobną do ciągnienia potraw. w bardzo korzystnem położeniu 
miasta, bardzo licznie odwiedzany, idzie dnia 1 marca o godz. 9 przed 
południem w c. k Sądzie powiatowym w Opawie na egzekucyjną 
sprzedaż. — Sądowa ocena 820.000 IK. Potrzebny kapitał w razie 
nabycia na licytacyi około 100.000 K. Zapytania przyjmuje i genini udziela 
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surowe i palone aparatem najno- 
wszego systemu w różnych cenach, 
poleca handel towarów kolonial- 


gratis ł franko > 
jj mego bogato ilustrowanego cennika 
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cuszkiem 4 K, zegarek Roskopf szwajc. syste- 
mu 5 K. Rejestr, niklowy kotw. zogarek rem. 


Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 5 60 


Bywa 


zolzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana, 


w oryginalnem opakowaniu „Roches. 


Bazylea (Szwajcarya). 


Z Drukarni i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 
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udziela lekcyj. Zgłoszenia pod R. K. poste re- 


<©, Proszę żądać | 


@ Ą z przeszło 1000 odbitek zegarków, 
233 ch pod firmą z wyrobów srebrnych i złotych. J} 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 
ojciec $20 TAN j garków w Brüx Nr. 627 (Czechy). 
iki -|9 
W Krakowie, 789 4 0 Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań 


„Adler Roskopf" 7 K, Niema ryzyka! Dowolna |] 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze 


F. Hoffmann-La Roche GG Ce, 


lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 
Poleca najnowszego systemu binokie pryzmowe. 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP, 
urzędników, oficerów, w ogólności profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacya, Beamten-Vereinu wo Lwowie, 

i ul. Kopernika 1. 28. 873 8 11 


|Kor. 340.000 


dają ogółem główne wygrane w 
9 ciągnieniach do roku 9 


na następnjące 
cztery oryginalne losy: 
Węg. los czerwonego krzyża, 
Los Bazylika, 
Serbski państw. łos tytoniowy, 

Los JoBziw, „Dobrego serca“, 
Najbliższe dwa ciągnienia już dnia 
ASB 1 marca 1907. E 

Wszystkie cztery oryginalne losy 
razem za gotówkę 89 K lub na 
34 raty miesięczne po 3 K. 

| © Każdy los zostaje wyciągnięty. © 

HG" Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 


prawo gry na oryginalne losy, przez 
władzę kontrolowane. "GER 877655 


; Wykaz losowań „Neuer Wiener 
f Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 


OTTO SPITZ, Wiedeń, 
1., Schottenring 26. 


$ Wina francuskie 
j Madeyra i Malaga 


| | rzyszeń podaje za darmo: 
4, Beamten-Vereines, -k 


Potrzebny nauczyciel 


wychowawca do dwóch shłopców 7 i 8 iat, na 
wyjazd do Królestwa. Pożądane muzyka i ję- 
zyki, wymagane rekomendacye. 
Zgłoszenia tylko pisemne pod 982 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“, 983 2 3 


Praktykanta 


tylko z dobrej rodziny, z ppm w 

smem, przyjmie zaraz firma „0 

England, | oj, Rynek, 
a A-B. 532 


Wina węgierskie przeważnie z wła- 


mych winnieę, 
więc z pierwszej ręki doskouała, czysta. 

biało i crerwo- 
ne wyborne, 

odłeżałe z naj- 
lepszych źró- 
deł sprowadzane, oraz likiery zagraniczne 
w magazynie 149 36 0 


JULIUSZA GROSSEGO 
w Krakowie, Rynek gł. 34. 


Rredyt osobisty diu urzędników 


4 | oficerów, nauczycieli i t. d, Samoistne stowa- 


rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę” 
dników udzielają pod b. przystępnemi warun: 


| kami osobistych pożyczek także ma kiikoletnie 


spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa- 

Gentralleitung des 

ı Wipplingerstrasse 
117 39 632 


Dostać można na zarządzenie lekarza w aptekach 


po 4 K za flaszkę. 7 


801 8 40 


Rzydca drukarni L. K. Górski. 
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Uważając odrodzenie narodowe za najwyższy cel swej dzia- 
łalności i głęboko wierząc, że tylko własną siłą naród nasz osią- 
gnąć je może, dąży Polskie Stronnictwo Demokratyczne do wytwa- 
rzania takich warunków rozwoju i postępu społecznego, któreby 
kulturalny i ekonomiczny rozkwit narodu naszego, a temsamem 
największe wzmocnienie sił jego, zapewnić zdołały. 


Gdy każdy w należytem ocenieniu swej odpowiedzialności 
przed narodem i spoleczeństwem pojmie i uzna, że pierwszym jego 
obowiązkiem jest praca energiczna i wytrwała, gdy naodwrót 
praca taka każdemu za narodową i społeczną poczytana będzie 
zasługę, dopiero wówczas urzeczywistnienie najgorętszych agih 
całego naszego narodu stanie się możliwem. 


Z tego to powodu i w takiem rozumieniu najważniejszych za- 
dań narodowych, dążymy przedewszystkiem do demokratyzacyi spo- 
łeczeństwa naszego, ponieważ bez niej prawdziwy postęp społeczny, 
ani kulturalny, ani ekonomiczny, pomyśleć sią nie da, ponieważ tylko 
rzeczywiście demokratyczne społeczeństwo dać może każdemu człon- 
kowi swemu odpowiedni warsztat praey i odpowiednią za tę pracę za- 
pewnić mu nagrodę. 


Dlatego z ustroju i życia społeczeństwa naszego chcemy 
w pierwszym rzędzie uprzątnąć to wszystko, co ciągle jeszcze prze- 
szkadza ugruntowaniu i umocnieniu podstaw wszelkiej demokraty- 
zacyi — wolności i równości. 


W wolności, którą pojmujemy jako umożliwienie perm 
jak najpełniejszego i najswobodniejszego rozwoju, nie znamy innych 
ograniczeń, oprócz tych, które warunkując bezpieczeństwo życia, tu- 
dzież moralnych i materyalnych dóbr obywateli, istotę państwa 
stanowią. 

Równość zaś, jako całkowite zrównanie praw i obowiązków 
każdego członka społeczeństwa, jeżeli ma być rzeczywiście pod- 
stawą demokratyzacyi, musi z abstrakcyjnego pojęcia przemienić sią 
w fakt realny, i to nie tylko w jak najszerszem i najpełniejszem zna- 


Odrodzeńic rart- 
dowe. 


Obowiązek pracy 


Demokratyzacya 
społeczeństwa. 


Wolność. 


Równość 


Równouprawnienie 
kobiet. 


Zasady ustawo- 
dawstwa sucyal- 
nego. 


Współdziałanie 
spoleczenstwa 
z państwem w dzie- 
dzinie reform spo- 
łeczuych. 


Reforma prawa 
małżeńskiego i fa- 
milijnego. 
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czeniu prawnem, ale także w jasnej świadomości i glębokiem prze- 
świadczeniu ogółu. 

Zwalczamy tedy wszelkie przywileje rodowe i dziedziczne, jaka 
przeżytki nierówności społecznej; potępiamy wszystkie pokutujące 
jeszęże w społeczeństwie naszem przesądy, jako oddźwięk dawnych 
pojęć kastowych, które dzisiaj żadnego nie mogą i nie powinny po- 
siadać znaczenia. | 


Przedewszystkiem zaś usunąć pragniemy te wszystkie nie- 
równości, które w dziedzinie życia społecznego ciągle jeszcze oů- 
dzielają mężczyznę od kobiety, a które będąc wytworem odległych 
formacyj społecznych, są już dzisiaj wyłącznie tradycyjnym przesą- 
dem. Kobiety powinny posiąść pełnię tych wszystkich praw oby- 
watelskich, nie tyłko prywatnych, ekonomicznych i socyalnych, lecz 
także politycznych, a więc w pierwszym rzędzie wyborczych. które 
posiadają mężczyźni. 

Chcąc tak pojętą wolność i równość w społeczeństwie naszem 
urzeczywistnić, dążymy głównie do dwóch celów: szerokiego usta- 
wodawstwa socyaluego i ekonomicznego i jak największego upow- 
szechnienia i pogłębienia oświaty. 


Podstawą wszelkiego ustawodawstwa społecznego powinna 
być sprawiedliwość, podlegająca na podmiotowo sumiennej a przed- 
miotowo ścisłej ocenie interesów życiowych zarówno jednostek, jak 
całych klas społecznych, której to oceny jedynym sprawdzianem 
mogą być tylko: postęp i dobro ogółu. 

Przedewszystkiem więc bronić chcemy słabszy ch przed sil- 
niejszymi, nie zmniejszając jednak znaczenia jednostek, które, dzięki 
osobistym przymiotom i własnej pracy, stały się silniejszemi niż inne 


Nie uznajemy bowiem doktryny, która wszystkie choroby 
i niedomagania społeczne leczyć chce za pomocą samych tylko 
aktów ustawodawczych, która wszystko do zrobienia oddaje pań- 
stwu, nie nie pozostawiając jednostkom i społeczeństwu. Przeciwnie, 
jesteśmy głęboko przekonani, że działalność państwa na polu reform 
społecznych wówczas tylko wieńczyć się będzie coraz pomyślniej- 
szymi skutkami, kiedy w samem społeczeństwie towarzyszyć jej 
zacznie ciągły wzrost przedsiębiorczości i inicyatywy, wynikających 
z coraz wyższego uświadamiania się i uspołeczniania jednostek i cą- 
łych grup nie tylko pod zewnętrznym przymusem prawa, ale także 
i przedewszystkiem z wewnętrznego popędu. 


Ponieważ rodzina stanowi podstawę ustroju społecznego, 
przeto w celu zachowania jej istoty w sile i czystości, należy prze- 
dewszystkiem zreformować prawo małżeńskie, stwarzając, wedie za- 
sad przyjętych już w państwach cywilizowanych, jednolite ustawo- 
dawstwo małżeńskie dla wszystkich obywateli. 
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wieśniak mógł pracować na swej roli z coraz większą nadwyżką 
zysków, osiąganych atoli nie kosztem innych klas pracujących, lecz 
„drogą ciągłego doskonalenia metod samego rolnietwa, więc podno- 
szenia przaz to jego wydatności, tudzież przez racyonalną asocyacyę. 


W przemyśle zaś wszelkiego typu a więc zarówno fabrycz- 
nym, jak rękodzielniczym i domowym widząc nie tylko niewyczerpane 
źródło bogactwa narodowego, ale także potężną dźwignię postępu 
ceywihzacyi, popieramy jego rozwój wszystkimi środkami zarówno 
w drodze ustawodawczej, jak przez samopomoc społeczną. 

Wogóle oceniając współrzędność wszystkich dziedzin pracy 
produktywnej, dążymy do równomiernego rozwoju każdej z nich 
i pilnie baczymy na to, aby środki, któremi popiera się rozwój jed- 
nej, nie powstrzymywały rozwoju drugiej. 


Skoro jednak ani demokratyzacya społeczeństwa, ani postęp, 
ani żadna wogóle skuteczna praca społeczna bez oświaty ogółu nie 
dadzą się pomyśleć, przeto żadnej potrzeby społeczeństwa naszego 
z Oczu mie spuszczając, główny w dążeniach naszych kładziemy 
nacisk na zasadniczą potrzebę jak najszerszej i najrzelelniejszej 
oświaty ogółu. W tym celu żądamy takiej reformy edukacyi publi- 
cznej, aby ona w pełnej mierze uwzględniała zarówno nasze postulaty 
narodowe, jak wymagania życia nowoczesnego. 


Zdobywanie wiedzy i oświaty jest prawem naturalnem. Wy- 
konywanie go przez jednostki nie tylko nie powinno być ze strony 
społeczeństwa i państwa niczem ograniczane, ale przeciwnie powinno 
być jak najenergiczniej i najwydatniej popierane. Nauka publiczna 
musi być na wszystkich stopniach i we wszystkich typach dla każ- 
dego dostępną, więc zasadniczo bezpłatną. 


"Na pokrycie kosztów nauki i budowy szkół należy wyszukać 
nowe źródła dochodów, przeznaczonych wyłącznie na szkoły i cele 
oświatowe, tak, iżby ani poszczególne jednostki, ani całe grupy nie 
mogły być w zdobywaniu oświaty upośledzane, dlatego tylko, że są 
uboższe niż inne. 


W granicach finansowych środków społeczeństwa, kraju i pań- 
stwa oświata i nauka powinny być najwszechstronniejsze i najgłęb- 
sze. Nie poprzestajemy bowiem na rozpowszechnieniu samej tylko nauki 
elementarnej, lecz domagamy się takiej oświaty ogółu, któraby 
umożliwiła każdej jednostce wytworzenie sobie jak najpełniejszego 
i najprawdziwszego światopoglądu, a zarazem przygotowała ją jak 
najlepiej do jej przyszłego zawodu. Z tego ostatniego względu do- 
magamy się takiego zróżniczkowania typów szkoły publicznej, któ- 
reby najlepiej odpowiadało potrzebom społeczeństwa z jednej, a na- 
turalnym zdolnościom i zamiłowaniom uczących się z drugiej strony. 


Podniesienie prs- 
mysła. 


Oświata. 


Bozpłatność nauk? 
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oświaty. 
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Nauka i oświata, jeżeli mają przynieść te wszystkie błogosła- 
wione skutki,. których po nich oczekujemy, muszą być szerzone 
w zupełnej niezależności od wszelkich interesów partyjnych i kla- 
sowych, t.j. tak, jak gdyby były celem same w sobie. Dlatego 
też energicznie i bezwzględnie bronić będziemy szkoły publicznej 
przed wszelkimi wpływami postronnymi w ogólnośc, a przed 
wstecznictwem i klerykalizmem w szczególności. 


Ponieważ treść życia społecznego, ekonomicznego i kultural- 
nego kraju i narodu naszego, której jakościowe i ilościowe ciąpłe 
wzbogacanie jest głównym celem naszych dążeń, wymaga nieod- 
zownie nowych i coraz bogatszych form zewnętrznych. i ponieważ 
z drugiej strony nikt nie może przyjąć na siebie pełni obowiązków 
bez pełni praw, przeto w dziedzinie politycznego i administracyjnego 
ustroju kraju naszego, dążymy do zdobycia i przeprowadzenia tych 
wszystkich reform, które z powyższych dwóch powodów są już 
obecnie lub w przyszłości okażą się nieodzownemi. 


Przedewszystkiem więc domagamy się zasadniczej reformy 
wszystkich ciał reprezentacyjnych od rad gminnych aż do Sejmu 
włącznie, opartej na zasadzie powszechnego, odj mn tajnego i 
bezpośredniego prawa głosowania. 


Równocześnie administracya kraju powinna uledz grun- 
townej reformie opartej na wszechstronnem . uwzględnieniu potrzeb 
społeczeństwa z jednej strony, a na ograniczeniu jej zakresu dzia- 
łania na rzecz wybieralnych władz autonomicznych z drugiej strony. 
Zarazem należy usunąć ostatnie pozostałości germanizacyi naszego 
kraju i wprowadzić język polski we wszystkich bez wyjątku dzia- 
łach administracyi publicznej. 


Uwieńczeniem zaś-wych wszystkich reform powinna być zupeł- 
na autonomia naszego kraju, oparta na zasadach demokratycznych, 
których siła i trwałość położyłyby kres nadużywaniu tej autonomii 
przez stronnictwa zachowawcze i te wszystkie grupy społeczne, które 
mają swój bezpośredni interes w powstrzymywaniu rozwoju i po- 
stępu społeczeństwa i kraju. 


Stoimy na czujnej straży wszelkich interesów narodu polskiego, 
uznajemy konieczność skupienia wszystkich sił dla odparcia gwałtów 
przeciw nam skierowanych, potępiamy jednak szowinizm narodowy, 
stanowiący istotę współczesnego nacyonalizmu, który jako wybuja- 
łość egoizmu narodowego, upatruje największe zasługi dla siebie 
w krzywdzie i ucisku narodów innych, szerząc przez to tylko spu- 
stoszenie moralne i kulturalne w narodzie własnym. 

Dlatego też wszystkie hasła i metódy współczesnego nacyo- 
nalizmu, tego dziedzica najreakcyjniejszych tradycyj przeszłości, 
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hasia i metody dziwnie jednakowe u wszystkich dotkniętych klęską 
nacyonalizmu narodów, uważamy za niemoralne, bezzasadne i bez- 
celówe — a szczególnie dla naszego narodu w najwyższym stopniu 
szkodliwe, bo przy przeciętnie niskim stopniu kultury i oświaty 
bardziej jeszcze niż gdzieindziej ogół deprawujące, z najsziachet- 
niejszemi tradycyami polskiemi jaskrawie sprzeczne, a wobec na- 
pierającego na nas nacyonalistycznego hakatyzmu z jednej strony, 
a takiegoż panrusycyzmu z drugiej, pozbawiające nas jedynej sku- 
tecznej broni, t. j. głębokiego poczucia sprawiedliwości a więc 
i krzywdy, i szerokiej przez szowinizm nie zaćmionej oświaty. 


Stosując wobec wszystkich narodów zasadę wyłącznie poko- Stosunek do inuyc 
jowego i kulturainego współżycia i współpracownictwa w celu narodów. 
wspólnego stwarzania coraz doskonalszych form życia, i w myśl 
tego pewnika, że tylko wolne i pełnoprawne narody mogą najsku- 
teczniej pracować dla swego dobra, a przez to i dła dobra ludz- 
kości, przyznajemy wspólne z nami terytoryum zamieszkującym na: 
rodom całkowite równouprawnienie i zupełną wolność pełnego 
i wszechstronnego rozwoju. 


Tak więc co do Rusinów wypowiadamy zasadę, że naj- Stosunek do Rush 
większy ich rozwój narodowy i kulturalny nie może być bynajmniej nów. 
szzodliwym dla całokształtu interesów polskich, Wedle głębokiego 
bowiem naszego przekonania rozwój ten może odbyć się bez jakiej: 
kolwiek szkody dla połskiego stanu posiadania w Galicyi, którego * 
uszezuplenia nie dopuszczamy. 


Co do Żydów zaś, to stwierdzając, że w siedmiowiekowem Stosunek 
współżyciu ich z nami, w złej i dobrej doli, powstały między nami dów. 
a nimi .takie węzły wspólnych pragnień, potrzeb i dążeń, że przez 
wzajemną ufność i harmonijne współdziałanie będą się one mogły 
tylko zacieśniać i utrwalać — wyrażamy głębokie przekonanie, że 
dając Żydom pod względem społecznym, ekonomicznym i polityez- 
nym zupełne i rzeczywiste, a nie tylko formalne, równouprawnie- 
nie, działamy na korzyść całego społeczeństwa naszego. 

Wobec tego nie chcemy też rozstrzygać, czy Zydzi stanowią 
u nas osobną narodowość, czy jej nie stanowią. Ale uważając tą 
sprawę za kwestyę faktu, pozostawiamy jej rozwiązanie pokojowej 
ewolucyi społecznej, i jesteśmy przekonani, że interesy życiowe ze- 
spolą ściśle ludność żydowską z ludnością polską. 


Uważając austryacką dzielnicę Polski za główny teren swej Stosnnekdo innych 
pracy, nie rezygnujemy jednak z prawa i nie cofamy się od obo- dzielnic FPolskt. 
wiązku oddziaływania na bieg życia dwóch innych dzielnie polsk.ch 
w myśl określonych tu zasad i w tym celu popieramy wszystkie 
polskie stronnictwa demokratyczne, o ile zasady ich nie są sprze- 
czne z naszemi. 


Solidarność repre- 
"entacyi parla- 
mentartej. 


age = 


Polskie Stronnictwo Demokratyczne uznaje potrzebę solidar- 
nej reprezeniacyi narodowej w Wiedniu, zwłaszcza w chwili obecnej, 
gdy zewsząd spotykają naród polski przykre i bolesne doświad. 
czenia. Gdy jednak ideały stronnictw politycznych, skojarzonych 
w reprezentacyi wiedeńskiej, żyją w społeczeństwie i kraju, nie 
można ich usuwać prostą większością głosów, wtedy bowiem musi 
się pojawić rozstrój w kraju i w łonie solidarnej reprezentacyi, 
rozstrój, który osłabia siłę jej i znaczenie tak w kraju, jak 
i w parlamencie, Solidarność reprezentacyi narodowej musi się 
przeto zasadzać na wzajemnem poszanowaniu i na autonomii stron- 
nictw zsolidaryzowanych w jednym dla wszystkich najwyższym 
celu. Należy tedy w tym kierunku zmienić dotychczasowy statut 
Koła. Jeżeli wewnątrz przyszłego Koła zapanuje wzajemne uznanie 
reprezentowanych w jego łonie stronnietw politycznych, jako fak- 
tycznych danych w społeczeństwie, i jeżeli na tem tle nastąpi po- 
rozumichie i rozgraniczenie wzajemnych praw i obowiązków 
wtedy - dopiero będzie to połączone z rzeczywistym pożytkiem dla 
całego kraju. 

Do takich celów dążąc i na takich zasadach dążenie to swoje 
opierając, Polskie Stronnictwo Demokratyczne uważa je za podstawę 
ideową, na której formułować będzie wszystkie postulaty swej prak- 
tycznej działalności, wynikłe z ulegających naturalnym a ciągłym 


„”mianom potrzeb społeczeństwa polskiego. 
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Uehwalono na Zjeździe mężów zaufania Poiskiego Stronnictwa 
Demokratycznego w Krakowie 24 lutego 1907 r. 
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Dr Julian Gertler, Dr Adolf Gross. Michał Konopińsiiż, 
Dr Ignacy Petelenz. 
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